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ŁuALNY ILUSTROWANY. 


Nina nieuchwytna „córeczka generała”, 


cztery miesiące kręciła się po Wielkopolsce, wyiudzając pie- 


Po ostatecznem zdemaskowaniu, przywieziono ją do Warszawy. 


Z Warszawy donoszą: 

Marta Ałtowicz, zamieszkała w War 
zawie przy ulicy Sapieżyńskiej nr. 10 
podaje się zwykle za córkę jednego z ge 
ierałów, zawiera dorywcze znajomości z 
Micerami į naciągała ich na pożyczki 

Zd ana przez prasę Altowi- 
wówna wyemigrowała w libcu b. r. na 
Mego ; EA jak się est epa 
ię nienajgorzej, występując kwlejno 
wzmaitemi nazwiskami. 


Mieszkała w pierwszorzędnych pen- 


niądze od oficerów. 


wartownika, wyszła z gmachu komendy 
miasta j znikła. 

sprawie ucieczki prowadzone jest 
obecnie śledztwo. 


3) 
.. 

Nazajutrz wieczór niewiasta ukazu- 

je się w Lesznie (Wielkopolska). Wprost 

z kolejowego telefonuje do ko- 
mendy miasta. 

— Hallo! Tu mówi Nina S..ka, córka 

generała, Jestem sama, nie mam się 

zie zatrzymać, Czy mogę prosić o ulo- 


yjanatach, przyczem rachunki miał regu- |kowanie mnie w hotelu? 


ta Mieczysława Konowsiiiego. 

— Jestem córką generała S, — rzek- 
la prosto z mostu. — Zabrakło mi pienię- 
łzy na bilet kolejowy do Poznania. Czy 


Ę 


do 
ramon SaPo ją do y is. 
Alłtowiczównę poddano przesłucha- 


$ 
skowych, © 
Nad ranem, korzystając z 


Krwawa tragedja 
małżeńska 


na tle chorobliwej 
zazdrości. 
PEPE Tries, 20 Hstopada, 


Hotel „Abazia' był ubiegłej nocy wi 
downią strasznej iragedji małżeńskiej. 


Bratanek właścicie'a hotelu Attilio Se-|nach wieczornyc 


menitz zamordował żonę a następnie po~ 
pełnił w wyrafinowany sposób samobój- 
stwo. 

Semenitz, który od dłuższego czasu 
był o swoją młodą żonę chorobliwie zaz- 
zdrosny, wczoraj w 
ślwa ofiara pogrążona była w śłębosim 
śnie poderżnął jej gardło bhzytwą. Wo- 
bec tego, że po tym ciosie dawała. ona je- 
szcze oznaki życia chwycił rewolwer i 
dwoma strzałami w pierś dohił ją. i 

Po krwawym czynie Semenitz, dwu- 
krotnie przebił się nożem, podciął brzy- 
twą żyły u lewej ręki | wreszcie si:zelił 
sobie w szyję. Mimo to miał jeszcze s'- 
le podejść do okna, stanąć na parapecie 
i wyrzucić się na bruk, Siraszliwie zma 
sakrowanego trupa oanaleziono dopiero 


w Grudziądzu, ©- |rzec sierżanta z po 


Oficer inspekcyjny wysłał na dwo- 
eceniem zaopiekowa- 


nia się „generałówną”. 
jechała do hotelu, 
nakarmiono i 


` 


Nad ranem komendę miasta odwie- 
dzi} pułkownik Szymański. Wysłuchaw= 
szy raportu oficera inspekcyjnego, za- 
wołał: 

— To niemożliwe! Znam osobiście pan 
nę Ninę S...ką, Trzeba wyjaśnić tę spra- 


; raniti zmuszono: do opuszczenia 
óżka. 
Ponieważ policja w Lesznie była w 


posiadamu listów gończych, Martę Ałto 
w czównę odesłano niezwłocznie do War 
szawy. Obecnie siedzi w areszcie „rzy 
urzędzie śledczym. 

Matka aresztowanej, skromna į uczci 
wa kobieta, oświadczyła podczas przes- 
c? dzi bie! 

— Co ja mam z tą dziewczyną robi 
Ona od jedenastego roku życia wstyd 
przynosi naszej rodz nie... 


„ Ks. Wilhelm contra 


Sensacyjny proces o fotogralję sobowtóra, 


(Specj. sł. telegr. „Expressu*). 
|| Berlin, 20 a. 


20 listopada. 
Prze dsądem berlińskim toczył się 
dziś niezwykły proces z;dący jednocze- 
śnię finałem sensacyjnej afery Harrego 
Domeli, który w swoim czasie występo- 

wał w rol księcia Wilhelma pruskiego: 
Ks. Wilhelm zaskay ył bowiem wy- 
dawnictwo „Malik“, które wydało książ- 


sprytne, lke na temat tej afery za umieszczenie na 
woj | tytułowej okładce jego fotografii. Książę 


olsuwaśi| 
<a SETO | 


Wilhelm uważa bowiem, że łączenie je- 
go osoby z b egrafją Domeli uwłacza je- 
go czci | domaga się przeto satysfakcji 
sądowej. * 

W toku przewodu sądowego oskar- 
życiel prywatny powołał się również na 
to, że ks. Wilhelm jest postacią historyca 


ną | dlatego należy mu się szczególna o- 
pieka prawna. Sąd jednak był innego zda 
nia į skargę oddalił. W motywach swego 
wyroku sąd stwierdza, że ks. Wiłhelm 
nie jest postacią historyczną gdyż ni- 
czem ne zdołał się ną kartach historji 
zapisać. Sąd nie może wobec iego za- 
bronić nikomu reprodukowania fotogra- 
fji. dlatego tylko, że wyobraża ona czy- 
jego sobowtóra. 

Przy sposobności zaznaczyć należy, 
że fotografja Domeli umieszczona na 0- 
kładce książki łudząco podobna jest do 
ks. W Ifielma. 

Zarówno książę jak i jego sobowtór 
z niezwykłą uwagą śledzili biegu proce- 
su, ; 


SET 


„Dziś będzie twój koniec!...* 


Krwawa rozprawa nożowa ną ul. Dworskiej. 


„Łódź, 20 listopada. 

Władzę policyjne wczoraj w godzi- 
tajemniczym napadem. 

Przed domem prer ulicy Dworskiej 
39 p. Stefana Stefania, 
czepił jakiś neznajomy. 


— Czego pan chce ode mnie. Nie 
znam pana wybełkotał p. Stefaniak, co- 
fając się w przerażeniu. 

ieznajomy błyskawicznym rucnem 


wydobył z kieszeni nóż. 
F: Stefaniak nie zdążył nawet krzy- 


zostały zaalarmawane |knąć. Cios w pierś pozbawił go przytom 


ności. 
Tajemniczy napastnik skrył się w cie 


aniaka (Zielona 6) za: |mnościach nocnych, 


Po upływie kilkunastu minut ranne- 


j więc złapałem cię nareszcié!|go zauważyli przechodnie, 
e. kiedy u'eszczę ;Dziś będzie twój kon ec! — zawołał, 


Wezwano pogotowie, którego iekarz 
po udzielenu pierwszej pomocy prze- 
wiózł Stefaniaka w stanie bardzo cięż- 
kim do szpitala Poznańskich, 

Policja poszukuje sprawców napadu, 


Kobieta porwana przez szaleńca 


Zbiegł z ofiera do kościoła i tu usiłował ją rozebrać, 


Z Lublina donoszą: 


cącą się ofiara do pobliskiego kościoła 


tad ranem. Do jednego ze sklepów przy ul, Bar |Beinardynów i tu usiłował ją rozebrać. 
nardy,skiej w Lublinie wszedł jakiś :nło- | Na krzyk nupadnięte; _-iegli się przecho- 
dy mężczyzńa z krzyżem w ręce. Swym dnie i policja. 3 
ł dziwnem zachowaniem zwrócił on po- Z trudem udało się wyrwać fiere z 
wywiaszczony przez sowiety. - |wszechną uwagę. wobec czego *vłaści- |rąk szaleńca, którego zakuto w kajdany 
Moskwa, 20 listopada.  |ciel sklepu, myśląc, że ma do czynienia zji odstawiono do komisariatu. 

Prezydjum  Ceniralnego Komitetu piianym, usłował go ze sklepu «sunać. Okazało się, że jest to niejaki Stanis- 
Wykonawczego Z.S.$.R. nakazało olic- Wówczas nieznany mężczyzna schwycił law Marciniak, chory umysłowo. Zam- 
alnie pozbawienie Fiodora  Szalapina nagle znajdującą się w sklepie kliejentkę knięty w celi, Marciniak padł na kolana 
prawa własności do domu i majątku, Zofję Stachorę, porwał ją na ręce, mimo i ani na chwilę nie przestawał sę głosno 
znajdujących się w gubesnji włodzimier- gwałtownego z jej strony oboru, wyniósł. modlić, Nieszczęśliwego przewieziono 
kej l ją na ul.cę, następnie zaś zbiegł z szamo+ na obserwację do szpitala Jana Bożego. 


Szalabin 


4 


ż è , 
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| Wiele mostów, koleje 


Jak się chodzi w Łodzi. 


Dztwne w Łodzi obyczaje, 
Że na jezdni człek wystaje: 
Stary, młody, każdy gwałtem 
Spaceruje — tuż przed autem, 


istną plagą dia dorożki 
Rajcujące są kumoszki: 
Dryndziarz gardło zrywa, aby 
Nie przejechać jakiej baby. 


CHROŃCIE ZYCIE RŹ 
NALEZYCIE III! 


| 


AE 
Stalin powodem 


4 . a 
śmierci Joffego. 
Berlin, 20 listopada, 

„Acht-Uhr-Abendblatt' domosi z Mow 
kwy, że Jolie był wpędzony do grobu 
przez Stalina. Stan Jepa zdrowia nie był 
jtak fatalny, żeby szukać wyzwolenia w 
objęciach śmierci tem bardziej, że ego 
stosunkowo młody wiek (44 lata) dawał 
możność poddania się skutecznemu le» 
czeniu. 

Ostatnie wypadki, zwłaszcza wyk!te 
czenię Trockiego. którego był najbliż» 
szym przyjacielem, tak fatalnie wpłynę= 
ły na Joffego imię którego poda jest 
ściśle z bolszewicką rewolucją, że otru 


Więc że w Lodz: dzień to rzadki, 
By ubogim był w wyzej, i 
Trza na każdej wzn ulicy ^, 
Ostrzeżenia na tablicy. i 


się. | 
Pówódź w Ameryce 
niszczy całe stony. 


Nowy Jork, 20 listopada, 
W całych wschodnich Stanach Zje- 
dnoczonych szaleją gwałtowne burze ł 
padają ulewne deszcze, Według dotyck 
jczasowych wiadomości, żywioły te Spe- 
wodowały śmierć 1] osób. 
Nawy Jork, 20 listopada. 
Trąba powietrzna, która wyrządziła 
[wielkie szkody w Waszyngtonie, spo- 
wodowała równeż znaczne spustosze- 
fe w stanie Maryland į Virginia. 
| Stanowi Vermont, który niedawno 
temu nawiedziła katastrofalna powódź, 
i który nie zdołał jeszcze wydźw gnąć 
Się z katastrofy. grozi ponowna powódź. 
å drogi doznały 
znacznych uszkodzeń. 


tr. 2 


Mózg ludzki 


_EXPREŚS 


NIEDZIELNY 


to broad-casting. 


Człowiek==stacja nadawcza i człowiek=odbiornik radjowy. 
Energja promienista mózgu człowieczego. 


Kongres badaczy metapsychicznych, 
który niedawno -obradował w Paryżu, 
przypomniał zasnute już nieco mgią nie- 
pamięci eksperymenty  mediolańsk:ego į 
orofesora uniwersytetu Cazzamali. 

Przypomniano mianowicie, jakie to 
šine wrażenie wywarła swego czasu wia 
domość, iż medjolańskiemu 1euroio$ow:, 
dr, Cazzamali, udało się dowieść w spo- 
sób niewątpliwy, że ludzki mózg wysyła 
a w przestrzeń na podobieństwa 
ych promieni, jakie znajdują zastosowa- 
mie przy radjotelefonie, Ów lekarz włos- 
ki utrzymywał, że czytanie myśli, tele- 
patie opiera się na tym fakcie, że mózg 
udzki wysyła promienie przyjmowane 
przez inny mózg, nastawiony na tą samą 
długość tali, Promienie te nastepne 


. przetwarzają się w obrazy, 


Dr. Cazzamali dokonał eksperymen- 
tów istotnie sensacyjnych. Lekarz osoby 
ciężko chore, specjalnie histeryków, za- 
mykał w izolowanej celi, nie dopuszcza- 
jącej do swego wnętrza fal elekiromagne 
tycznych jakiegokolwiek rodzaju. 

W celi ustawiono specialaije wrażli- 
we apay odbiorcze i rozgłośniki, Caz- 
zamali działalność nerwową swoich mes 
gów spotęgował przy pomocy narkoty- | 


Sukces tych eksperymentów  prze-| 
chodził podobno anaE G oczekiwania 
neurologa, Już po krótkim czasie apara- 

p odbidtcze zaczęły działać i w rozgłoś 
mikach dały się słyszeć dźwięki. Skądże 
Nę wzięły te elektryczno-magnetyczne | 
lale, wywołujące szmery? 

Źródło ich stanowczo 
amajdować poza ściśle izolowaną celą, 
Której ściany nie WY do wtare | 
gnięcia takich fal. Uczony wioski wyjaś 
mił to w ten sposób, że to są lale myślo-' 
we, lale wychodzące z mózgu osób pod- 
danych eksperymentowi. , 

Innym razem Cazzamałł dwie osob; 
obdarzone zdolnościami telepatycznem: 

wadził do owej tzolowanej cel. O- 
a te wymieniały tam myśli w drodze 
telepatycznej. Jedna z tych >sób, odźry- | 
wająca rolę nadawczej, koncentro ' 
wała myśli, a druga osoba tę myśl- pod, 
chwytywała i wypisywała "ta papierze. 
Ten żywy aparat nadawczo-odbiorczy 
kunkcjonował doskonale, 


Potem _ eksperymentator s, 
myśli przeniósł poza obręb celi, podczas; 
y odbiorca w celi tej pozostawał. N 


nie mogło się 


dawca koncentrował tak samo, jak u- 
przednio myśl, ale jego partażr, choć u- 
silnie natężał się w tym kierunku, nie 
mógł podchwycić ani jednej myśli, 

Prof, Cazzamaki znalazł dla tego fak- 
tu takie wytłumaczenie, W celi obaj tele- 
paci mogli się z łatwością porozumie- 
wać, ponieważ jeden wysyłał fale myś- 
lowe, a drugi je podchwytywai. W chwali 
jednak, kiedy obu dziesiła Ściana, nie 
opcao tal myślowych, telepa- 
fyczny kontakt został zerwany i właśnie 
w tem widział Cazzamali dowód pozyty- 
wny swojej teorji. 

Entuzjazm, wywołany początkowo 
przez zdumiewające eksperymenty włos 
kiego lekarza, szybko osłabł, skoro przy 
powtarzaniu tych doświadczeń w Pary- 
żu i Londynie osiągano wyniki, nasuwa- 
jące poważne zastrzeżenia. Również w 
sprawozdaniu, które Cazzamali nadesłał 
do paryskiego instytutu metansych czne= 
$0 wykryto gały szereg sprzeczności. 

Pomiędzy uczonymi rozgorzała po- 
soslu walka zwolenników i przeciwni- 
ków teorji medjolańskiego neurologa, Na 
pisano na ten temat setki rozpraw, jed- 
nakowoż problemu spornego n'e rozstrzy 
nięto, 


wozowni. 


x Bydgoszcz, 19 listopada 

Dziś w poludnie wybuchł pożar w 
tutejszej parowozowni na dworcu kole- 
lowym. Pastwą płomieni padła główna 
hała maszyn. Ze znajdujących się w niej 
lokomotyw sześć zostało uszkodzonych. 
w tem trzy poważnie. Przyczyna po- 
żaru dotychczas nie została stwierdza- 


na. ' 


~l 


Groźny pożar z 


Na kongresie metapsychicziywa w Pa 
ryżu Cazzamałli zabrał znows glos w 
sprawie swoich fal myśliwskich i okaza 
ło się, że ma on zwolenników również w 
kołach miarodajnych uczonych. 

Jednakowoż w.ększość wybitnych 
badaczy psychologów zajęła stanowisko 
negatywne w stosunku lo mózś$>wo-rad 
jowych fal dra Cazzamali. 

A jednak promienie mózgowe istnie- 
ją. Promienie te są aawet widzialne, cho 
ciaż prawdopodobnie nie maią n'c wspól 
nego z myślowo twórczą działalnością 
A Tę własność / vromieniowania 
ludzkiego mózgu zbadał d>kładnie au- 
strjacki neurolog dr. Maxs de Crinis, U- 
dało się mu mianowicie uzyskać dowód, 
że”móz$ posiada wielka siłę świ:tlistą, 

o swoich eksperymentów neurolog ten 
używał mózgów wyjętych z czaszek «sób 
świeżo zmarłych. 

Enerśgja promienista substancji móz- 
gowej była tak wielka, że te prawdziwe 


tóre qie pozostają 


promienie móz$owe, 
stosunzu z falami 


zdaje się, w żadnym 
myślowemi dra Cazzamali, po krótkim 
czasie poczerniy | >„ wą i0t0- 
graficzną. Ta śvietlistość pozostaje za- 


hh ek 


pewne w zw ązku z silną zawartością fo- | 


sforu w substancji mózgowej. 

Interesujące są c.  acje tego u- 
czonego, który stwierdził, że siła świetlna 
mózgu ulega metamorfozom w. poszcze 
gólnyc* porach roku, naprzykład w lecie 
pod działaniem silniejszego promieniowa. 
na słońca jest o wiele potężniejsza, ani- 
żeli w innych porach roku, 

Słusznie można uczynić uwagę, że 
eksperymenty na martwych mózgach nie 
mogą nam wyjaśnić tajemnicy działalno- 
ści mózgu u żywych fwdzi. 

Cazzamali eksperymentował, o ile się 
dało, na żywych mózgach, a de Trinis na 
umarłych. Przyszłość dopiero uchylić mo 
że zasłony tajemniczych funkcji mózgu, 


50-lecie Politechniki Iwowskiei 


ł 


z 


W dniu 16 Bsłopada upłynęło 50 lat od chwil uroczystego poświęcenia | odda- 
nla do użytku gmachu Politechniki Ewo wskej przy ul. Leona Sapiehy, oraz gma 


mieszczamy fotografię Politechniki dwo wskiej. 


60-ietnia s 


|| 


chu Wydziału chemiczne przy pl. św. Jura, W związku z tym jubileuszem zá- 


żąca. 


zamordowała nożem czworo dzieci. 


Szał, czy straszna zemsta ? 


Niedaleko portu Brest, we.Francji 
jest wioska Kehohyen, gdzie mieszka 
między innemi rodzina rolników, Pouli- 
puen, wraz z czworgiem dzieci j staru- 
szką — służącą. 

W ubiegłą niedziele służąca poszła 
zrana do kościoła na mszę, spowiadała 
się tam | komunikowała. Gdy wróciła do 
domu, powierzono jej czworo małych 
dzieci — najstarsze lat 7, najmłodsze 1 
i pół roku — a ich rodzice poszli z ko- 
lei do kościoła. 

Wtedy właśnie miała miejsce strąsz- 
na , niezrozumiała tragedia, którą dziś 
zaledwie w grubych można odtworzyć 
zarysach. . 

Znalazłszy się sam z czwyorg'em dzie 
ci, które baw ły się w największej izbie. 
służąca podeszła do stołu, wybrała sobie 
najmocniejszy nóż, którego ostrze ma 
conajmniei dziesięć centymetrów sze 
rokości, 

Wówczas skierowała się ku, najstar- 
szemu dziecku chwyciła go za włosy i 
w szyi jego zatopila nóż. Sądząc, iż 
chłopczyk już nie żyje wyciasnęła nóż 
z rany i racita się ua jego siostrę; naj- 
widocznićj ną widok krwi opełał tuż 
starsząskobięię szał. p 

Nòwym Close rania śmiertelnie 
biedną dziewczynke która padła'na po- 
dłozę, zalana krwią, W chwilę później 
morderczyni rzuca się ną trzecią u- 
fiarę, małego Marcelka, który rażony 
śmiertelnie padł wa zwłok! swej siostrzy 
czki. 

Widząc tyle krwi szalona kobista 
rzuciła się na ostatnią ofiarę, małe pół- 


m m O Z OZ A Z ZY W 


dle dziecięcia; Bogu ducha winna ma- 
leńka dziewczynka padła na ziemię, a 
toraroczne dziecko, i utopiła nóż w gár- 
kałuża krwi. w której leżała, wzrastała 
z midńty na minutę. 
| 
] 
j 
| 


Wtedy dopiero pijana szałem mor- 
derczyń* uczuła się nasycona, umyła tro 
.skliwie ręce i nóż, schowała go na zwy 
kłe miejsce i poszła do kościoła. Przy- 
stąpiła do spow/edzi i pyta, czy tak wiel 
ką zbrodnię Bóg jej odpuści. 

— Nie — odpowiada kaptan — idź 
zaraz do mera | opowiedz mu dokładnie, 
cos uczyniła. 

W kwadrans później morderczyni 
została aresztowana. 

Nieszczęśliwi rodzice całą noc czu- 
wali nad zwłokami dwojga dzieci, które 
przerzucono prześcieradłem, zostaw'a- 
iąc na tych samych m ejscach, gdzie zo- 
stały tak oliydnie zamordowane. Dwie 
inne ofiary znajduią się w szpitalu, a 
lekarze mają madzicję zachowania ich 
przy życiu: 

Gdy pogrążeni w strasznym , bóła 
Pouliquenawie biadali nad swym losem 
w sąsiedniej chacie przebywała ich słu- 
żąca potworna zbrodniarka, zachowuje 
$ię Olia z zupełiią obojętnoścą a ofice- 
tewi żatdarmerji, który ją badał, powie- 
działa tyiko: zdaje się. że to mój rozum 
był nie w porządku. 

Chociaż z tego wynika, że morderczy- 
ui chce wmów.ć, jakoby działała pod 
wpływem szału, sąsiedzi utrzymują, że 
był to z iej strony akt zemsty za burtę, 
jaką dostała gd swych chlebodawców. 


5 stopni mrozu w Zakopanem. 


Starzy ludzie w Zakopanem nie pamię: 
tają tak wielkich śnieżyć į tak ostrych 
mrozów w połowie listopada. W Zako- 
panem doszło zimno onegdaj do 15 st 

- na Hali Gąsienicowej | przy, Mor- 


i skiem., Oku mróz był jeszcze większy.: 


Zdjęcie nasze przedstawia bardzo pęk- 
ny widok na stare schronisko na Hali 
Gąsienicowej na tle Tatr, w pierwszym 
tegorocznym Śniegu. 
CERERE AS 


Poświęcenie dzwonów 
w Leżajsku. 


W październiku dokonano w obecności 

ks. biskupa Anatola Nowaka poświęce- 

nia dzwonów kościelnych. Zdjęcie.przed ` 

stawia jeden z większych dzwonów. 
noszący imię „Marja“, 


Szíuczne ogrzewanie 


- morza 
do kapieli. 


Na samą myśl brania- obecnie kąpiel; 
w morzu Północnem ma się uczucie, 
jakgdyby się człek okręcał soplałni to- 
du. A jednak niemiecka plaża w Wester 
land na wyspie Sylt ma zamiar poczytnć 
takie urządzenia u siebie, by sezon zi- 
mowy wyglądał tam mie gorzej, niż na 
irancuskiej Riwierze. ś 

W jaki sposób? Otóż z nadejściem 
chłodów niemcy pragną ogrzewać xa- 
biny dla kąpiących się; ogrzewane też 
będą aleje, prowadzące do plaży. Ale co 
będzie z wodą? Jest to coprawda, naj- 
ważniejsza część całej tej sprawy, lecz 
i z nią właścic'ele Westerlandu chcą so- 
bie poradzić w ten sposób, że urządzą 
sztuczne słońce, olbrzymie radjatory 
elektryczne; rozmieszczone one będą 
tak, by kąpiący mógli się płonć w ich 
ciepłych promieniach oraz pogrążać w 
morzu, którego woda będzie łagodnie = 
ciepła. 


- a~ m  matłiiw lll o iw aM 


-EXPRESS NIEDZIELNY 


P. Bazewiez nie shańbił żadnego dziewczęcia! 


„Takiego drugiego Bazewicza Polska 
nie będzie miała i za setki lat!*... 


|8:— ——— 


Czcigodny kartograf, uczony geograf i mistrz subtelnego flirtu 
„składa publicznie hołd kobietom - aniołom. 


Grono warsztwskich przyjaciół mistrza | bry uśmiech dobrego ojca. Niech on te 
Bazewicza wydało w jego obronie odez-;panie mile uśmiechające się do nego o- 
Wwe; którą na prośbę czcięodnego geografa fuknie, zrobi zły ponury wyraz twarzy, |krewni, posiadający w Stanach Zjedno- 
drukujemy s niewiólkiemi skrótami. odtrąci ze a „nie "sw po na Ryż Ameryk: vae Omin, wprosi 
CF OPER „,.|mtmie i mie zbłżajcie się mnie, bo ia |błarva'ą jego o przyjaz nich į on wy- 
kość w Zany raliadów, bea hart da muszę nosić majestat powagi na głowie |jedzie, po ukaraniu winnych. Tam, w Å- 
KA ta ala OU, E kddnasia względem |$WSfel". „Wtedy straci popu taoie, o$- |meryce, patrjoci polsćy przygotowani są 
pań, ta ustępliwość dla nich w tramwa- | eSZY Się, nazwą jego talem, czło- |do przyjęcia jego z entuzjazmem. 
apip cj ae ślabdaej = wiekiem bez wychowania, niekultural- 
bior kobiet Say, © — |nym i posypą się artykuły przeciwko nie 
Ha s 3 REZ JANA daciężych. ję SE razy większe, dłuższe, aniże 
wryjaśniły taką wyn osłą, szlachetną le. | yak! acze, oczerniający p. Bazewi- 
żendarną postać, tego rycerza-bohatera, | oza. IAA, 
ścinającego łby wielogłowej hydrze, jak niech wskażą jedne, iedyne dziewcze- 
A Bizeta Lala zdj mafią, | PARĘ; RY kj nepal shańbił 
hydrą o wielu tysiącach głów, szkodzącą Ni kose i è PAESE A, zły 
całemu społeczeństwu przeż obdzieranie sady, pode aż a - tei wieża jako eag 
ROEE go ay młode pokolenie, tę dły, nikczemny, wyrządzający wielką 
Latem r, b. będąc w Dolinie Szwajcar krzywdę społeczeństwu i co oh; OA: 
skiej, na zabawie kw atowej, widzielić- sea Ua aw ZNA gu 2-3 godzin staje rzeźk; do pracy 
. 4 + . æ ą 
kale a any p jedno, jedyne małżeństwo, do rozwodu i cały dzień pracuje i załatwia interesy, 
kadziesiął większych i mniejszych - bu- któreśo przyczyniłby się, przeciwnie, |to jemu przynosi zaszczyt i może być 
kiałów, a wazystkie-te słowami. „w. ję. PP ORTOS wpłynął na pogodzenie Się | przykładem dla młodzieży, jak trzeba po 
wód uznania", bo one oceniaja wielką du- pae BAEREN ja b "gi = Sic sper Prone siły i ener- 
; eaa SA : wo jes ucją społeczną gig na jaknaidłuższe lata. Zresztą twier- 
sy jego i wielką pracę jego dla Ojczyz- i dlatego Eo tak etc ns i droga, |dzi on. że ten taniec. ZE 
i Aa A į (muszą część swojego „ja” złożyć na olt2- energii, potrzebne jest mu życia 
powraca am pomimo, it przez calą noc zu dobra ogólnego. przez wzajemną to- zdrowia jego. ET 
oloba jst AEA a najpiękniejszych lerancję, przez wzajemną  ustępliwość, Hańba dla tych, którzy krzywdzą ta- 
kob et, lgnących do niego i szczęśliwych dla wychowania następnego pokolenia. kiego mężalli . : 
z tego, że ą porozumawiać z nim, uś-|, Nech wskażą mną iakąkotwiek oso- bi 
cisnąć jego rękę, lub przytulić się do aie- | bę, w jakimkolwiek kierunku przez nieśo| Hołd złożony kobietom przez p. Ba- 
go, jak do jów Se tatusia" i szczęśli- | Pokrzywdzoną. A że on cieszy się wielką | zewicza, jaki zd zę był w jed- 
wych z tego Że mogą obcować z człowie sympatią u kobiet, to z powodów wyżej |nej z odezw w d. 9. 12. 1925 r. 
kiem, tak zasłużonym, tak wielkiej wie- | zanowne Panie! 


od lat kilku, zmusza jeśo do stałego my- 
ślenia o opuszczeniu Polski. Brat iego, 


Żyje on z żona nierozłacznie od x lat, 
od czasu ślubu, otacza ją troskliwą opie- 
ką i głosi, że żony nie opuściłby nigdy 
dla na'piękniejszej kobiety, bo szanuje 
i kocha ją, jako matkę dzieci swoich. 
Dzieci powydawał za mąż, wyposażył, 
pożenił į posiadają on; warszfaty pracy 
kulturalnej i w dalszym - ciągu troszczy 
się o mich. jako gebe ojciec więc ‘est 
wzorem dla obywateli, i 

Jeżeli p. Bazewicz dzisiaj, po spełnie 
niu takich obowiązków, 
tańczy jeszcze całą noc, nie ustępując 
młodzieży i po przespaniu się w przecią- 


Wa: z yny RA, Z - i 
dzy i iat , czystej j z powodu dokonan iedy ja staczałem tytaniczne © 
chy; specj kod roboty kich, szlachetnych czynów. prawdę. Kiedy na placu boju pozostałem 
- przystępmi, I wtedy napewno tak one, jak P. Bazewicz jest dla kobety tym idea- sam jeden, opuszczony przez wszystkich, 
toń nie myślą o erbtyźmie. Na młode ko łem qysi naia, w latach dziecię» jale osaczony, okrążony przez ciemne, 
błety patrzy okiem miłóści jak na swoje cych; tym człowiekiem w calem tego sło |wroś e, potężne siły i lo w okresie pra- 
kochane córuchny i nazywa je swoimi a- Wa znaczeniu. ` Az Are] wie czteroletnim, wówczas Wy, Szanow- 
niołami, a wyraz hołdu dla kobiet złożył Mężczyzn, nawet godażych yaa to: ne Panie, stanęłyście duchowo, ideowo 
publicznie w jednej z odezw swoich. biety, może być dużo, ale ludzi ych obok mnie. W Waszych, Szanowne Pa- 
Dziewozątka idące na pensję, ozy ERR | TEDRCIE nie, twarzach i oczach promiennych czy: 
powracające z niej, spotkaniu się z Tak dzisiaj, jak i wtedy, kiedy . mieć on |tałem, że Wy, Patriotki, jesteście wyz+ 
nim, uczynią dyg, schylą główkę, odez- będzie lat 75, czy lat 100 (wtedy. może nawczyniami: PA Ag prawd głoszonych 
wą się „dzień dobry, v dobry wieczór już z dużą siwą brodą i oby dożył lat ;przeze_ mnie, wielkich haseł rzuca- 
panu”, albo mile uśmechną się, a on o» |tych dla dobra i sławy narodu), będzie nych pomiędzy społeczeństwo nasze i 
dezwie si~ do grupki pensiorarek roś-|0n zawsze dla kobiet tym „kochanym głoszonych na świat cały o konieczności 
nijcie i uczcie się dzia aniołki kocha | czem”, a on będzie je kochał, ja- |stworzenia silnej, potężnej, wielkiej, rzą- 
ne na pożytęk i chwałę Ojczyzny”, albo ko córki i-wnuczki swoje i jako swoje dnej Polski, Haseł mających na celu je- 
położy rękę na główce dzecka. Czyż w |uczennice, trzymające w rączkach swoich dynie dobro i potęgę Jej, bez żadnych u- 
tem można również wyczuwać myśli sro- | atlasy jego i wpatrujące się w mapy jego. | bocznych celów i konzyśc dla mnie. 
tyczne z jednej lub z drugiej strony? I może kobiety poniosą jego w trumnie I stąd, ze stanowiska Waszego, Sza- 
I na tych oto podstawach  szkalują na ramionach swoich?! nowne Panie, Rze wiarę w zwy- 
człowieka od lat 6, przedstawiając jego A ta rhafja, co z nim uczyniła przy pomo | stwo PRAWDY, bo wyczuwałem, że 
jako uwodziciela, jako dorżnana, jako lo|cy swoich sług powolnych? I czy społe- nie jestem sam. S Pani ' 
welasa dla odzenia pracy jego i dia czeństwo polsk:e powinno było na to po I dlatego Wy, Szanowne | Tie przyj- 
pozbawienia korzyści z niej, zwólić? 030 3 © mijcie ode mnie wyrazy ky” iego sza- 
Wskażcie, jak ten człow'ek ma postę-| Polska takiego drugiego Bazewicza cunku i ezczerej SO ú za „WoOŚCI. 
pować? Czy ma jeździć w żelaznym wóz miała może i za lat setki, Nie (2) 1. M. rsa +54 
ku, ażeby nikt jego nie widział? Ale i takiego zagranica, świat cały, dkóaż 
to nie pomąże, bo gdziekolwiek się poka- | więc Polska winna szczycić się taką po- ETEA 
że, czy na sali, czy na powietrzu, wśród Stacią i otoczyć opieką, co uczynionoby CZYTAJCIE 


ER ane w i szaraka) FOTĘ WIECZORNY” 


} 


„Bazewicz, Bàzewiez" i, dy przeciwnie jest on. śnębiony, nękany; 
Zastanówcie się! Niech on pójdzie po szkodzą jemu w pracy i materjal e ruj- 
innej drodze postępowania swojego, ani. nują. Czy tak postępować zi się w 
żeli dotąd, zawsże z taktem. Niech on społeczeństwie kulturalnem? Czyż nie 
te dziatki-an olki, dla jakich ma zawsze Powinno to być dotkliwie ukarane? 
wyraz twarzy miłości i życzliwości i do-| Takie postępowanie z p. Bazewiczem 


z + Dziś 
Grand- K inoj i dni następnych 


l o wojny program 16 aktów, składająca się s dwóch wialkich szlagierów. Nieprzerwany 
ańcuch „Qui pro Quo* = Śmiech! Humor! Dowtipi — Cały świat szaleje przepada 


).„Ona ma cos” 


8 aktów śmiechu, humoru ı dowcipu, — W toli główne uosobienie kokieterii, 
urocza obdarzona rajw ęxszym wdziękiem 1 temperamentem ar ystka 
CLARA BOW i ANTONIO MORENO 


te 


« SE ` w z : t d pa COM A "CYPY, 1 
Arcydzieło M © ł pe A k ogg 
|) timowep+ g MITOS Apaszki 
ki w 8 aktach. — Potężny dramat odźwier.isdlujący d-ieje pięknej 
kobiety, której uroda przysparza tysiączne hiebezpieczeństwa: 


| W roiach głównych, Chariej Ray i Iwan Grawford. 


| AOR NPC ECA S E ZE A E S EE | a aaa Z aaa WA ee 
Poczatek seansów © $, cj po poi ost, o g, 10 w Nà pierwszy cans ceny miejsc 6d 50 gro |/ATONIO MORG 
` „Orutesira symuwomczna pod Klio. o Rantots. 
dia Pr TE e I y A AE a rE SE BE. 


SPN. 


= Str. B, 


Zamach samobójczy 


kobiety chore! na roz- 


Stroj nerwowy, 
Łódź, 20 list 
Leokadja Rauchert, zamieszkała przy 
ulicy Grabowej 27, od pewnego czasu 
cierpiała na rozstrój nerwowy i groziła 
popełnieniem samobójstwa, wobec oze- 
go domownicy stale nad nią czuwał. Gdy 
wczoraj na przeciąg kilkunastu minut pe 
zostawiono ją samą, targnęła się na ży- 
cie, wyp.jając większą doze jodyny. 
Pogotowie po. przepłukaniu żołądka 
pozostawiło ją na miejscu. 


Nasz reporter zano- 


tował że: 


Łódź, 20 ligjopada. 
Jędrzejczak Bronisławie, zam. przy 
ulicy Wysockiego nr. 8 skradziono z . sie 
szkania 2 kołdry, wartości 25 złotych. - 
Gucztał Reg zam, w Pabjan cach 


Àl. Kościuszki nr. 15 zameldowała o kra 


dzieży sakiewki ręcznej i dwóch weksli 
na sumę 95 ziotych, 
Hentze Idzie, zam. przy ulicy. Grabo- 


wei nr. 13 skradziono z mies gar- 
derobę, wartości 250 złotych. - 
Pode shi © isiaw, bez _ stałege 


miejsca zamieszkania sieradł na Wodnym 
Rynku sztukę towaru, wartości 24 złote 
Herman Paulinie, zam. przy ulicy Tatgo- 
wej mr. 47. 

Ordebichet Boruc” zam. w Warsza- 
wie przy ulicy Dzielnej nr, 42 skradł na 
poczcie głównej w Łodzi 31 złotych Lum 
pe Eee, zam. przy ulicy Ks. Brzós- 

nr 13. 


Jankielewiczowi Sz y zam, przy 
ul. Stary Rynek nr, 9 ono plande» 
kę, wartości 75 złotyciau 

Wyjaśnienie. 


W nr, 319 „Expressu Wieczornego” a 
dnia 17 b.m. ukazał się artykuł p.t, „Ue 
miastowienie przedmieść łódzkich”, 

W końcowym ustępie artykułu, w 
miejscu gdzie mowa jesi o wniosku rad 
Rapalskiego w sprawie przyłączenia kil- 
ku gmia podmiejskich do m, Łodzi wkra= 
dlo się przykre przeoczenie, i mieporoe 
zumienie, 
| fpa kik in podmiejskich 
przylą u kilku gm iejskic. 
jak np.: Ruda Pabjamicka a me okolicz- 
nych miast jak mylnie między innemi po 
dano Zduńską Wolę. 
niniejszem proslujemy. 


BOGOGOGS 
Co to jest mydło benzolowe 


„BLASKOLIŃ”? 


Od dawna starano się znaleźć środek, który- 
by nadawal mydłu poza jego żwykłemi własno= 
ściami usuwania brudu zdolność rozpuszczania. 
Wszelkie w tym kierunku robione próby rzez 
dodawanie do mywła terpentyny, benzyny, bet- 
zolu, tetrachioru | t. p. nie dawały rezultatów, 
Wszystkie wyżej wymienione subótancje ulatnia» 
ły się bardzo prędko, przez co mydło tracili 
zao'ność rozpuszczania tluszczów. i 


Dopiero nowy wynalazek, oparty ma ostate > 


mich zdobyczach nauki, dał możność otrzymania 


stałego połączenia mydła z pewnemi składnika= 


mi benzolowy mi, 


Mydło to (zastrzeżone w Urzędzie Patento. 


wym nr. 7934) nazwaliśmy 


„BLASKOLINEM* 


„BLASKULIN* lączy w sobie wszystkie zalety 
najlepszego mydła s czyszcząceny wlasno- 
ściarą4 otnayny, 

„BLASKULIN* pierze | czyści nafburdziej satis- 
szczone tkaniny | bieliznę, 

„BLASKOÓLIN* pierze | czyści naklelfkatniejsee 
materjały weluliane, bawelniane | jedwabne 
białe | kolorowe, bez żadnego mazkodzenia 
tkaniny | koloru, 

„BLASKOLIN* posiada specyficzny zapach roz- 
puszczalników, wchodzących w jego skład; 
zapach ten jednak nie udziela się wcale pra- 
nym tkaninom: 

„BLASKOLIN* jest najoszczędniejszem mydłem 
trzy czwarte funta „Bluskołinu* zastępuje 
1 funt najlepszego mydła. R 
W wypadkach bardzo zatłuszczonej bielizny 

należy ją namoczyć w gęstych mydlinach „Blas- 

kolinu*, Kto raz spróbuie mydła „Blaskolimu* 
wej na zawsze wszelkie Inne środki do pra 
nia 


Wielkopolska Wytwórnia Chemiczan 


„BLASK* 


Spółka Akcyjna | 
POZNAŃ — Aleje Marciukowękięgo € `^ 


Rapalskiego mówił, e 


owolny błąd . 


W łatach wielkiej wojny, kiedy na 
ulicach Łodzi pękałv granaty, kiedy 
przed zbłąkaną kulą ludzie w  panicz= 
nym strachu kryli się do podziemi piw- 
nie — nad miastem po raz pierwszy uka 

zywać się zaczęły nieznane dotychczas 
potwory, które szybniąc w powietrzu 
ciskały na ziemię bomby i śmierć. 

Na widok skrzydlatego potwora lud- 
ność w popłochu uciekała do bram, mie- 
szkań I piwnic. W pojęciu najszerszych 
mas, które z bliska patrzały na straszne 
oblicze wojny samolot — najpiekniej- 
sza obok radia zdobycz XX wieku — 
stał się uosobieniem mordu i śmiercio- 


— Nie rozumiem pana! Przed tygo- 
dniem przecież zabroniłem panu pić, a 
teraz znów się pan pyta o to samo. 

— Myślałem, panie doktorze. że przez 
| ten czas nauka lekarska uczyniła jakleś 
Ki postępy. 


TENS RESS NIEGZIEI „R LILA 


" «mierci, 


- 20 stanowisko wrogie 


a 


Pięć sekund Śmiechu. 
Hata —;— | 


JAŁMUŻNA. 
— Jak przychodzicie po prośbie, 


powinniście przynajmniej zdjąć aiie 
sys kopcić tę cuchnącą falę I cze- 


spokojnie aż wam sami coś dadzą. 
— Już żebrać to mnie pan nie nez! 


CZĘŚCIOWO. 


m pochodzisz mały? 

— Częściowo z Warszawy, częścio- 
wo s Krakowa, 

= Jakto? 

— A tak. Kedy przenieśliśmy stę z 
Sie lg ważyłem 20 kilo, s teraz wa- 
i "W SĄDZIE. WA 

Będzia; Więc pan 

dział się o kradzieży? 
Świadek: Tak jest. i 
Oskarżony: Świadek zdosyua 


kłamać, przecież pierwszy o kradzieży| . 
wiedziałem ja. 


PRZED WIĘZIENIEM. 
— Panie szofer, pan tu zaczeka; za 
ówie minuty będę z powrotem. 
— Nie bądź pan dla mnie za mądry! 
- Na jednego pasażera, którego tu przy- 
wiozłem, czekam już dwa lata! 


„mm w 


Proces „bandytów pol- 
skich w Paryżu. 
_4„oskarżonym grozi kara śmierci 


Paryż, 18 listopada. 
Proces przeciwko grupie „bandy- 


tów polskich“ potrwa jeszcze około 10 


"dni Na ławieo skarżonych zasiadło 19 
Poj z których 4-ch oskarżo- 
: tycho mordy, co pociągnie za sobą karę 
Wśród obrońców ich znajdują 
vę wybi tni adwokaci francuscy, którzy 


* słarają się dowieść, że banda iako taka 
p dee istniała. 
-soje wśród opinii publicznej. Z wyiążkiem 


Proces ten wywołał sensa- 


paru dzienników, zajmujących zasadni- 
wobec Polski, 
ułosy prasy francuskiej w stosunku do 
Poski są najzupełniej poprawne. Prasa 
ndkreśla różnice pomi iędzy zbrodniarza 
ni a ogółem emigrantów polskich we 
“ranci. Rozprawy: odbywają się przy 
adziale tłomacza, dźżięki czemu z oskar- 
„onych każdy ma możność całkowitego 
w rypowiedzenia się. Na sali obecny jest 
również Hieronimko, prezes komitetu o- 
pieki nad więźniami polskimi we Fran- 


STi, l 


— „Popoło d'ltalia" zamieszcza artykul w po- 
Ilagi listu generałą Ludendorifa, w którym Lu- 
aie wyraża pochwałę pod adresem Musso- 

Hego za rezwiązanie lóż masońskich. 

— Na wczorajższem posiedzeniu parłumentu 
imuńskiego członków ie narodowej partji chłop- 
<iej wnieśli interpelację w związku ze sprawą 
Jasollescu i komunikatem rządawym, wydanym 
10 wyroku. Minister spraw. wewnętrznych Duca 
dpowładając na interpelację wyjaśnił, Iż komi- 
ikat miał na celu zapobiec dalszym sprawoin 


„dówymi, 


nośnych bomb. 


chwili obecnej. od: strasznej rzezi ‘mijā 
już dziewięć łat. "W ciągu tego czasu 
lotnictwo wojskowe ustąpiło miejsca cy 
wilriemu, to ostatnie zaś w ciągu ostat- 
vich kilku łat osiągnąć zdołało niemal 
kulminacyjny punkt swego żywiołowe- 
go rozwoju. 

Epokowy lot Linbergha. który w hi- 
storji awiatyki był wstępem do tiowego 
rozdziału, a następnie bohaterskie po- 
dróżę Byrda i Chamberlina stały się ży 
wym: symbolem samolotu, który w cią- 
gu kilkunastu zaledwie. godzin zdołał 
podniebnym szlakiem połaczyć starą Eu 
ropę z młodą Ameryką. 


Praktyczna eksploatacia lotnictwa 


WI dla celów- pokojowych dała wyniki nad- 


= Moja obecna służąca „powiada, że: przedtem służyła u państwa. Ale pro- 


ok się nie bać żak bardzo, nie wierzę” ani w nołowie 


> Ludzie, którzy oddają się nówym powołaniom 
i zawodom, 


| sarba w AESP Niem- 
za| czech stworzyło nowe , „powołania“, od-. 
powiadające duchowi czasu. A więc nai 
pierw zjawili się zawodowi tancerze, 
którzy ciągną zyski zę swych dobrych 
manier, eleganckiego ubioru i znajotno- 
ści nowoczesnych tańców. 

Takiego tańcerza wynajmuje właści- 
ciel lokalu rozrywkowego, a dama, któ- 
ra go angażuje, płaci mu honorarium. 
Tancerz ów tak długo musi charlestono- 
wać, dopóki się nie zmęczy zupełnie. 

Innemu, nowoczesnemu „powołaniu” 
służą ci, co, umieszczeni między publi- 
cznością w teatrze, muszą klaskaniem i 
śmiechem pobudzać ‘widzów do podob- 
nych oznak zadowolenia. 

Przed kilku miesiącami w Barcelo- 
nie tancerz Carło Nicolas ustanow ł nie- 
zwykły rekord: oto tańczył bez przer- 
wy w ciągu 40 godzin. W ciągu całych 
10-ciu dni przerywał taniec co godzina 
na trzy minuty, w celu przyjęcia posiłku 
i zmiany ubrania, 

Na torze wyścigów automobilowych 

w Lipsku jeden z uczestników Krupka 
wysforował Się na czolo współzawodni- 
ków przy szybkości 80 ktm. na godzinę. 
Nagle pękła obręcz u jednego z kół ma- 
Szyny, jeździec został wyrzucony w 
górę i zmarł w krótkim czasie nie odzy- 
Skawszy przytonmiości, Piszący o tem 

„Oservatore Romano“ zaznacza: „Ke- 
klamie poświęca się nietylko potoki a= 


Czasy wojny jednak minęły 
-"|Curiosa nowoczesnego życia. 


Mechaniczna krtań. 


w miejsce zżartych przez 


Senator Colemar Du Pont de Nema- 
rus, jeden z najbogatszych ludzi w A- 
meryce. poddał się w tych dniach opt- 
racji raka w gandłe, której dokonał zna- 
ny chirurg. prof. dr. Me: Kenty. 

Chirigę wyciął pacjentowi struny 
głosowę, krtań, część języka į przewodu 


temu, co a PańsTwił må- 


tramentu | plakaty sześciostopowej wy- 
sokości, ale ; i życie ludzkie”. 

W związku z podobnem nuieszczęś- 
'ciem w czasie wyścigów automobilo- 
wych w Indianopolis- wspomtiiany dzien 
nik dodaje, że żadne p'smo sportowe nie 
znalazło słów współczucia dla ofiar ķā- 
tastrofy, „Człowieka uie ceni się więcej 
niż bezdusziłą maszylię... Czy to jest po- 
stęp?" 

Na wielu un: swóttstójach amerykań- 
skich piłkarskie stowarzyszenia poSz- 
czegółnych uczelni są przeważnie insty- 
tucjami zarobkowermi. W r 1926 przy u- 
stałan'u różnych mistrzostw zebrano o- 
krągłe 20 miljonów dolarów. Niektóre 
uniwersytety posługują się piłkarstwem, 
jak formalną reklamą a zdolniejszych 
piłkarzy. obdarzałą stypendjami. 

Wśród sekt amerykańskich stale 
wzrasta liczba duchownych, którzy po- 
św'ęcalą się sportom. Są już dzisiaj di- 
chowni bokserzy, piłkarze, zapaśnicy i 
lotnicy. Pastor Teagarden bierze nawet 
udział w zawodach sportowych: ostat- 
nio odniósł zwycięstwo w zawodach pły 
wack'ch na kanale Catal'na. Wieczorem 
tegoż dnia z kazalnicy swego zboru wy= 
jaśniał swoim „wiernym“, że jest pler- 
wszym duchownym, który dzięki załe- 
tom sportów ym prze płyń at niebezpiecz- 
ny kanał i że zamierza brać udział w 
nowych zawodach. 


ca 


raka organów głosowych. 


oddechowego. W nigłsce usuniętych or 
vanów- włożono  „mechauiczną krtań" 
wynalazku tego ©łasnie lekarza: który 
nad tym problemein pracował 20 lat. 
Sztuczna ta kriań pozwala pacjen- 
towi mówić głosem wprawdzie innym | 
monotonnym nieco, lecz zrozumeatłym. 


W EIO 


Łódź bo: BIE „łatać*... 


M.mo pełnego bezpieczeństwa lotów łodzianie stronią 
od „skrzydlatych rumaków* 


Łódź na wielkim szlaku międzynarodowym. 


spodziewane; ` Nar zachodzie * samolot 
zwolna zaczyna wypierać już kolej że 
lazną, a: niema fuż prawie cywilizowa- 
nego kraju, któryby nie był poorany gý 
stą siecią powietrznych linii komunika- 
cyjnych. Linje tę wbrew uprzedzeniom 
tchórzem podszytych iednóstek cieszą 
się niebywałą wręcz frekwencją, która 
stale wzrasta | rozwija się. 

Nieco inaczej sprawa ta wygląda w 
nas. Większość polaków a zwłaszcza ło 
dzian widzi w samolocie wciąż jeszcz 
narzędzie Śmierci. Nie chodzi tu wpraw 
dzie o zdradzieckie bomby ani gazy tn 
jące, ale dziwne } nieuzasadnione unrz 
dzenie, co do bezpieczeństwa powietr: 
nej podróży. A 

Pod tym względer todźianie są nie 
poprawnymi konserwatystami. Nie zdi 
ją sobie sprawy z tego, że śmierć jak | 
każde zresztą nieszczęście czai się wsz 
dzie i to zarówno na ziemi, morzu jak 
powietrzu. Nie zdają sobie równie. 


sprawy z tego, że bardżo często czło 


wiek łamie nogi i na prostej drodze, żę 
koleje, które są dżiś jedynym śródkień 
komunikacji na znaczniejszych prze 
strzeniach również nie dają gwarancj 
pełnego bezpieczeństwa, podczas gdy 
na polskich liniach powietrzriych w cią 
gu całego okresu ich istnienia nie odno 
towano datąd żadnego wypadku. 

W tych warunkach słaba stosuńtko 
wo frekwencją łodzian w powietrznyci 
podróżach daje się wytłomaczyć jedyni 
specyficznym „Kkonserwatyzmem*. Ło 
dzianie muszą bowiem „odczekać“ pa 
wien czas zanim do komunikacji powii 
trznej nabiorą pełnego zaufania. A ty tym 
czasem życie idzie naprzód. Szyb 
przenoszenia się z miejsca na mieiscą 
szybkość informacji i zwarjowane nie 
prawdopodobne tempo  współczesnegi 
życia bynajmniej nie chce i nie no 
obecnej psychiki łodzian „odczeliać 
Stąd też efekty, że w prawdziwym 
stępie i prawdziwej cywilizacji kri 
my na ostatniem miejscu, że w pes 
dziedzinach życia godziennego żyjem 
jeszcze w attnosferze ubiegłego stul 
kiedy radjo, awiatyka i szereg inny 
odkryć należał do stery warjackich 
utopiinych majaczeń. 

W przyszłym roku odnośne czynni 
ki zapowiedziały: rozbudowę  dotych 
czasowęj sieci lotniczej ze specjalneń 
uwzględnieniem Łodzi jako centralnegi 
punktu na wielkim szlaku miiędzynaro 
dowym Berlin — Łódź — Warszawa 
Rzecz prosta, że nnowacja ta w waru 
kach normalnych miałaby dla rozwoj 
Łodzi znaczenie doniosłe. Cóż jedn 
z tego, kiedy dziś jeszcze Łódź się „boi 
i nie ma „zaufania”.... w. 
CNES EEI AES EEE 


Litwa zabija się deskami 
od świata. 


Kowno, 18 listopada. 
W związku z wynikiem ostatnie 
konferencji emigrantów litewskich w Ry 
dze, aco za tem idzie, z zaostrzeniem st 
sunków pomiędzy Litwą a Łotwą, wła 
dze litewskie wydały szereg zarządzei 
ograniczających ruch przez granicę li 
tewsko-lotewską. 
Litewskie władze graniczie otrzyma 
ły zakaz przepuszczania kogokolwi ek di 
Łotwy z przepustkami, chociażby tyłki 
krótkoterminowe. Jednocześnie posë 


litewski w Rydze i konsul w Dynaburgi 
wydają przepustki. do Litwy tylko z 
uprzedniem upow ażnieniem władz litew. 
rici. 


Niebywała okazja 
d'a kupcówi przemysłowców 


Czy zamówił Pan już. stoisko m 
Pierwszych Łódzkich Targach Gwiazd 
kowych, Al. Kościuszki 73. Tel. 63-6 
urządzanych przez Tow. Propagandy | 
Rozwoju Polskiego Przemysłu i Handli 
w Warszawie. od 7-go do 22-go grudni: 
1927 r. — Targi będą otwarte codzien 
nie od godz. 10-ej do 23-ej oraz w nie 
dziele i święta 
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Nieboszczyk przemówił 
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na własnym uroczystym pogrzeb:=< 


GA ae 


nawe i ywo 


Niebywała histor*a na pogrzebie niemieckiego ma- 
guata w wię 


powodzenia Jarymie Aae 
PE jego pogrzebu stał się sensacją 
osa Przed kremotorium — 
em polecił spalić doczesną. 
wą eb: ye — zgromadziły Reż tyle 
bne, co pstrokate zastę óżnorad 
barw i marek fopi LES wozy i 
pow „zki zwoziły uczestników ostatniej |. 
„posługi, Krematorjum tonęło w powu= 
dzi w.eńców, zieleni i kwiatów, a sala 
zebowa, nie mogąca pomieśzić ol- 
iej rzeszy publiczności, znalazła 

cię w istnem oblężeniu, 

Nadeszła wreszcie chwila spopie! 
nia zwłok. Pierwszy przemówił pastor, 
usiłując balsamem swej retoryki  "koić 
žal stroskanej rodziny; po nim szereg 
dyrektorów, p.okurzvstów, ni M i 
Z entata wznosił irum- 

złożony z samy epos js 

wów, przedstawiających zmarłego jako 
kochającego małżonka, troskliwego oj- 
ta, genialnego przemysłowca i humani- 
tarnego pracodawcę. astępnie p cym 
popłynęły przejmujące tony s rę 
donny, a w końcu — wśród 
sypiających do snu wiecznego wych a 

cnim -— trumna powoli zaczęła się 
zapadać w czeluściach — krematorium. 


Ww tej. właśnie chwili ogólnego, ped- przez podn esienię w 
niby icy, Wiedziałem ró 
głos nieboszczy trzydniowem dad całorocznej punk- 


aiosiego ` Meopta huknął nagle, 
pr z pog nego nieba, 


„Drodzy przyjaciele! Płomień zamie- 
pia mnie w e w kilogram popiołu. Z 
komina w gęstym, biało-szarawym  dy- 
mie ulatnia się część łego, Ka jeszcze ` 
przed chw lą | yłó mojem. 

-Pa pastorze, Sake c dyrektoro- 


a oe ul -- pozem ówienia waszę 
były wprost cudowne! A najmocniej prze 
praszam, jeśli tu pominąłem którego z 


„mówców, lecz trudno proreczemi oczy= 
ma przewi jeg © wszystko , dokładn e 
przed nieokreślonym terminem śmierci, 


gdy wiasną mowę pośrzebową nakręca 


GEEUZLGGZGE 


F i TEATR POPULARNY. 

' Dziś dwa przedstawienia wesołej 1 mełodyj- 
gej opéretki „Grl+Gri*, urozmaiconej tańcami zua- 
komitej pary baletowe] pp. Desider and cza. Po- 

-czątek przedstawień 6 godz. 4 pó południu i 8.20 


; wieczorety. ; 

: AA „KRÓLEWNA KASIA". 

|. Dziś o zodz. 12 w, południe dia dzieci w tea- 
tize popularnym , „Królewna Kasia* baśń ze śpie- 

. Wfmf j tańcami w 4-ch akłach. Ceny miejsc 0a 
u zł. do, 4a gr. Bilety w kasie od 10 rano. 


ani 
- |żegnanie, 
Mówil.ście detai tradycyjnej recep 
ty — de mortuis nil nisi bene (o zmar- 
łych gadaj wszystko, co wiesz najlessze- 
go). — Wobec takich warunków tylko ja, 


mogę wygłosić prawaę o sobie, przepro- | ; 


wadzając jednocześnie korekture rozmai- 
tych superlatywów, które usiłowaliécie 
RA w wieniec mej pośmirtnej chwa- 


Czy byłem kochającym mal: "u 
i troskliwym ojcem? Nie! Dzieci na 
brali jedynie udział w mem niezwv.:em 
powodzeniu materjąlnem. Nie było w 
tem żadnej mej zasługi. Pozatem wcale o 
nich mie dbałem, a nawet bardzo mało 
ich znałem. Dzieci wychowywałem o ty- 
le tylko, że opłacałem ich wychowaw- 
ców, 
A moja troska o ws 
— Przedsiębiorstwo, 
nie było wcale inst cja. uszczęsliwia ją- 
cą ludzkość, Dążyłem w nizm przec'eż 
do nocach apracy, lekceważąc 
różnice, zachodzącę pomiędzy człowie- 
kiem a maszyną i miałem na względzie 
jedynie pieniądz i jeszcze raz pieniądź, 
Rzekome wygody, © jak e postarałem 
się dla pracowników — wynikały iedy- 
nie z własnego interesu. Wiedziałem bo- 
wiem dobrze, że urządzenie „humanitar 
nego” ogrodu wypoczynkow=go dla ro- 
botnika oprcentuje mi się stokrotnie } 
wydajności jego praz) 
eż, że nagrodzenie | 


fpracowników? 
tóre stworzyłem 


tualności przyniesie mi więcej korzyści, 
aniżeli stosowanie kar za brak obowiąz 
kowości, 

Przyznaję, że w początkach niebywa 


jtego powodzenia doznawałem lużo szczę. 


ścia i zadowolenia. Później natomiast, 


gdy dzieło materjalnych zabiegów mego || 
e, prokurenci i WPA, mój ar: 


życia rozw nęło się z takim rozmachem, 
stałem się jego ni jem — on- zaś 
moim wszechwładnym panem, Bez niego 
byłbym zerem. 

W końcu, wyczerpany szeloną pracź 
zdenerwowany bezustanną gonitw o po- 
mnożenie majątku ~y 4 nie mając żad- 
nych wzniosłych ideałów, nia zaznałem 
prawdziwego szczęśc.a, ani spokoju. 

Nie miałem żadnego szlachetnego ces 
lu w życiu, które mnie już nudziło. 

Z radością więc przechodzę w nieżna 
ne zaświaty, gdzie w każdym razie zaz- 
nam wieczystego spokoju. 

Zanim żałdbne ótoczen: e »cknęło się 
z przerażenia i zorjentowało, że głos nie- 
boszczyka wychodzi z płyty gramofono- 

wej — magnat przemysłowy zamienił się 
w garść popiołu. 
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EXPRESS. NIEDZIELNY 


Dramat osnutv według 
poematu -BYRONA 


Rolę 


HELENA 


NOCE blasku, potęgi, bogactwa 


NOCE które stworzyły legendę 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
015: Transmisja nabóżeństwa z katedry 
poznańskiej. 12.060 == Sygnał czasu i komunikaty 
łotaiezo-meteorolozicznoy. PAT-a, ż działu kule 
tury i sztliki, oraz madprogram. 12.10—13.00 — 
Transmisja kcncertu popularnego z filharmoniji 
warszawskiej, 13.00—13.25 — Odczyt: „Rytm w 
racy zawodowej” -=~ 
dźiał: 
czyt: „Warszawa wpówstaniu listopadowem* -= 
Śp prof. Henryk. Mościcki  14.00—14.20 — 
Walka z motylicą* — wygłosi inż. Ste- 
fan Greilich. 15.15—17,20 — Transmisja recitalu 
fortepiancwego z filiartnonji warszawskiej. Wy- 
konawca Jose Iturbi. -17.20—17.40 — Rozmaito- 
ści — wygłosi p. Ludwik Lawiński. 17.40—18.30 
— Audycja literacka. Wieczortica podhalańska 
z udziałem poety Feliksa Gwiżdźa i pod kier. mu- 
zycznem St. Mierczyńskiego. 18.30—18.45 — 
Komutikaty PAT-a.  18.45—1910 — Odczyt: 


Wielki fim gorejących serc, erotycznych za- 
pasów i tęsknoty pod tytutem: 


WIEZA 
WIIRŁOŚCI 


„DON JUAN" 


tytułową gra na większy tragik Świata, ulubieniec 
kobiet przepiękny 


John Barrymore 


W rolach ałównych 4 gwiazdy, promienne 
oszałamiające urodą i wdziękiem: 


MARY ASTOR 
ESTELLA TAYLOR 


PHYLLIS HAVER. 


NOCE hucznej biesiady i wesołych pląsów, 
NOCE miłości, zwycięstw, upojenia, rozkoszy, 


NOCE księżycowe w kraju w. iosłej. rozpustnej Lucrezji Borgia, 
NOCE które zakończył błysk skrzyżowanych szpad, 


NOCE legendy trwającej między ludźm: po wieczne czasy. 


UWAGA. 


„DOŃ JUAN“ — to kulminacyjny moment sezonu. 
„DOŃ JUAN“ — to muzyka, śmiechy, huczne bacha- 
nalje i szczęk kastanietów, 


Dil godz. (h do godz, 3-8 


Co usłyszymy przez świeć 


COSTELLO. 


X 


i zbrodni, 


o niezwyciężonym Don Juanie, 


cial 1. 150 0. 


„Dzieje zamku królewskiego na Wawelu" — Wy- 
głosi pret. Henryk Mościcki. 19.10—19.35 — Od- 
czyt: „Granice Polski“ — wygłost proi. Al. Ja- 
nowski. 100 — Odczyt: „Do goracych 
źródeł w Hveravellir“ (z cyklu: „Podróże po ls- 
Jandji* — wygłosi p. Ferdynand Goetel, 20.08— 
20.30 — Przerwa. 20.30 — Sygnał czasu i ko- 


si inż, E. Porębski, munikaty: lotnicza » meteorologiczny, policyjny, 
Prychotechijkaj. 1 13.251350 — Od-|PAT-a, sportowy, oraz nadprogram. 


PROGRAM STACJI ZAGRANICZNYCH. 

BERLIN 4 Kw. 438.9 m. 9.00 — Nabożeństwo. 
15.45 — Program dla dzieci. 16.30 — Recytacje. 
t7.00—18.00 — Koncert. 19.05 — Odczyt. Cmen- 
tarze. 19.30 — Odczyt: „Świat mistyki, niemiec- 
kiej”. 20.00 — Odczy: „Podstawy duchowe no- 
wcczesnego ruchu artystycznego. 20.30 — „Nie= 
dziela zmarłych“. Ræytacje, pieśni, chóry, of- 
kiestra. Ostatnie wiadomości, Biułetyn. meteoro- 
logiczny, sygnał czasu, komunikat sportowy. 


— Kupiłbym „Buicka" bardzo chęt- 
mie. W jakiej cenie? 

v Tysiąc p.ęćset dolarów... 

: — Kiedy można obejrzeć maszynę? 

— Choćby i i teraz... 

1 — Teraz nie mogę, gdyż muszę poro- 
zumieć się "z spólnikiem. 

— Muszę pañu zaznaczyć, że poś- 
„Piech jest konieczny, gdyż właściciel ma 
szyny wyjeżdża pojutrze zagranicę. 

: = W'takim raze zaczekaj pan chwi- 
łeczkę, a ja porozumiem się telefonicz- 
nie ze swoim spólnikiem. 

, — Doskonale... ; 

— A gdzie można obejrzeć ten samo- 
chód? * 

— Na Alei I-go Maja nr. 

"Tak właśnie było, jak EDIPE 
lemt; Mahary ukrywał się w tym samym 


"ZAGADKA KRWAWEJ NOBY. 


Kryminalny romans spółczesny, 
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domu, gdzie przed kilku miesiącami poz- 
bawił życia niewinnego człowieka, Tam 
więzi również Halinę. 

Czy pobyt w tym strasznym mieszka- 
niu nie wpłynie katastrofalnie na stan 
zdrowia mojej żony? Czy cudem niemal 
odzyskana świadomość ne zaniknie zno- 
wu, gdy odżyją w jej umyśle krwawe 
wspomnienia? 

Po Makarym spodziewałem się wszy- 
stwiego. Łotr nad łotry, człowiek wyz':ty 
ż wszelk ch szłachetniejszych uczuć nie 
cofnie się przed najohyć>iejszem beze- 
ceństwem, I pomyśleć, że biedna noja 
Halina, zdana jest na jego łaskę i nie- 
łaskę. 

Pobiegłem do telefonu i połączyłem 
się z urzędem śledczym. 

— Czy pan komisarz Dank? 


— Przy aparacie... 

— Mogę pana zawiadomić, że wpad- 
łem wreszcie na trop Makarego... 

Zdumienie komisarza nie miało gra- 
nic, . 
— Świetnie pan się spisał, panie Kar 
necki, swietnie. Lepiej, niż zawodowy 


detektyw... } 

— Prosiłbym, panie  komisarzu, o 
dwóch wywiadowców do pomocy... 

— W jakim celu? 


Opowiedziałem mu w kilku słowach 
wyniki mego śledztwa, 

— Doskonale... Dam panu dwóch wy- 
wiadowców. Jeden z nich będzie wystę- 
pował, jako pański spólnik, drugi — jako 
rzeczoznawca samochodowy... 

— Czy przybędą zaraz do Gran-Ca- 
ie? 

— Może pan przecie podejść do nich 
Jeden będzie w bronzowym paicie, dru- 
gi w granatowym. 

Pożeśnałem się z Dankiem 4 wróci 
łem do stolika, przy którym siedział po- 
średnik, 

— No, i jak? — rzucił pytanie w mo- 
ją stronę. 

— Za pół godziny przybędzie tu mój 
spółnik z rzeczoznawcą. 


Posrednik zdawał się być zadowoło- 


ny i nie podejrzewał podstępu, Przypu- 
szczenie moje, jakoby był on spólnikiem 
Makarego, było, zdaje się, bezpodstaw- 
ne, niemniej jednak nie chciażem go wta- 
jemniczać w pobudki, które mną kiero- 
wały, 

Po uływie kilkunastu minut weszli do 
kawarni dwaj mężczyźni, ubrani tak, 
jak określił komisarz Dank. 

Byli widocznie powiadomieni o moim 
wyglądzie, gdyż skierowali się odrazu da 
mego stolika, zanim zdołałem dać im ja- 
kikolwiek znak, 

Przywitaliśmy się, jak starzy znajomi, 
Zamienieliśmy jeszcze kilka słów z poś- 
rednikiem, poczem wzięliśmy taksówkę 
i kazaliśmy się zawieść na Aleję I-go Ma 
ja nr. "e, 

Była już godzina ósma wieczorem, 

Po kilkuminutowej jeżdzie zatrzyma- 
liśmy się przed dobrze mi znanym do- 
mem. Spojrzałem w okna. Jedno z nich 
było oświetlone. f 

— Panowie będą łaskawi zaczekać— 
rzekł pośrednik — Pobieśnę na górę 
zobaczę, czy ten pan jest w domu, 

Po jego odejściu, wywiadowcy zare 
petowali browningi i wsunęli je do kie: 
szeni palt, * Den): 
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Burzliwe życie księcia Karola rumuńskieg 


TZ" PRJP FĘ T 


"— 
— EXPRESS NIEDZIELNY 


Tezy razy się żenił, a czigry razy zezekał się tronu. 


Rząd rumuński opublikował w tej spraw'e sensacy/ne dokumenty|ą wez 


11 listopada ogłoszono w Bukareszcie 
wszystkie dokumenty urzędowe, doty- 
czące zrzeczenia si ępraw do tronu byle- 
Bo następcy tronu, ks, Karola, 

Pierwsze zrzeczenie się tronu nastąpi 
ło 2 wrześnią 1918 roku drogą lislowną 
w Jassach; wtedy to ówczesny następca 
tronu wyjechał do Odessy wraz z panią 
Lambrino, Król Ferdynand telegralował 
do pulkownika, któremu zlecił przywie- 
zienie syna, co następuje: 

„Zanim  upoważnię pana do użycia 
siły, oiech się pan przekona, czy napraw 


Niepełnucuu Krol rumunsne wirenat t 


dą mlema jut żadnej nadzięł na to, by 
skłonić ks.ęcia aby powrócił do rzeczy» 
w stości, razie gdyby książe upierał 
się przy wykonaniu swego planu, niech 
mu pan w jego wlasnym interesie wytlu 
maczy, coby to była za okropność, doko- 
nywać ostatecznego zerwania z rodziną I 
krajem w obcym państwie | pód osloną 
obcych, wczoraj wrogich jeszcze bagne- 
ww" (Odessa była wtedy pod okupacją 
sustrjacko-niemiecką. Przypisek Red.). 

Argumenty te trafiły snać do przeko 
nania księcia, bo wrócił dg kraju, lecz 
trwał nadal przy zrzeczeniu się tronu. 
Wobec tego król. powolał do rady trzech 
byłych premierów: Marghilomana, Ava 
tesca i Bratianu; dwaj pierwsi oświade 
bzy się za przyjęc em „ do wiadomości 
crzeczenia się Karola, a tylko Bratianu 
występował w obronie dowodząc, że 
książe postęnował bez należytej rog gi, 


? i 
Marja rumuńska królowa-wdowa 


A gdy sąd mikid uznał małżeń- 
stwo z p. Lambrino za nieważne, ks. Ka- 
rol podpisał 11 listopada takie oświad. 
czenie: „Nie mam żadnych zastrzeżeń 
przeciwko ogloszeniu za nieważny za» 
wartego przezemnie w Odessie ślubu” 
Lecz w pół roku z górą, bo 19 sier- 
pnia 1919 r, książe pisał do p. Lambrino; 
„Mimo unieważnienia naszego ślubu nis 
gdy nie przesiałem uważać siebie za 
twego prawowitego małżonka”, Tego :a 


mego ża8 dnia wysłał on do króla po») 


wtórne zrzeczenie się tronu. 
Usiłowaniom króla udało się jednak 
doprowadzić do tego, że Karol pod ko- 
niec r. 1919 zerwał z p. Lambrino, Aby 
księciu ułatwić zapomnienie, ułożono 
dłuższą podróż zagraniczną. 
chciał jej za wszelką cenę uniknąć, udał 


" 


nz 0; 


|| 
jwięc wypadek w czasie konnej jazdy, a |oświadczył swą zgodę na zrzeczenie si 
dla lepszego zmylenia otaczających pó- |tronu przez ks. Karola i uporządkowa: 
strzelii się w nogę, sprawę następstwa oraz regeńcji, 

Ten wybieg na n'c się nie przydał, bo 
książe musiał jednak wyjechać do Ame- 

ki poprzez Indje i Japonię. Po powro- 
jcie zaś jego odbył w marcu 1921 r. ślub 
iz grecką księżniczką Heleną. 

Nie trwalo to malżeństwo długo, bo 
już pod koniec roku 1925 ks. Karol nie- 
mal publicznie nawiązał stosunek z ży- ; 
dówką Wolf, żoną kapitana; nazywano ` 5 
ją Lupasco. By] to skandal tego rodzaju, 
że król m energicznie zająć się spra 
wą. Wysłano księcia do Londynu, gdzie 
(miał wziąć udział. w `pogrzebie angiel- 
„skiej królowej — matki; uprzedn o ksią« 

dał słowo honoru, iż wróci do kraju 
przed Bożem Narodzeniem. : 

Karol jednak spotkał się zagranicą z 
p. Lupesto, a z Wenecji nadesła| trzecie 
już zrzeczenie się tronu; żądał też skre- 
Ślenia swego imien.a z listy rodziny kró- 
lewskiej, prosżąc o miano innego nazwi- 
ska; zobowiązywał się też do nieprzekra 
czania granie Rumunji przed upływem 
lat 10-ciu. p 

W odpowłedźi na to król Ferdynand 
zlecił ministrowi dworu, by skłonił księ: 
cia do powrotu, odwolując się do jego u- 
czuć ojcowskich, mężowskich, synow- 
skich, członka rodziny panującej i wresz- 


ry miał księcia odwiedzić w 


nosić n euniknione skutki zrzeczenia się 
trony” > 


cie żoln ersk'ch, Karol mimo wszystko 
pozostał w Mediolanie z p. Lu ipo; 
raz czwarty nadesłzl í 


U na e się, 
Teraz dopiero król zwołał radę ko- 
ronną j zgromadzenie narodowe; na <nich | 
KERR 


"muńskiej rady regencyjnej. 


Grajek uliczny, który został dyrektorem opery. 

W Qenul zmarł przed nledawnym| Wkrótce porwała go żądza pracy na 
czasem niejaki Ludwik Lombard, fran-| szerszym gruncie, został więc kierow- 
cuz, który zrobił w St, Zjednoczonych | nik.em wędrownej trupy operowej; miał 
prawdziwą karjerę. * Przed Śmiercią kie-| widać i na tym.polu wielkie zdolności, 
rowal on dwudzłestu Łgórą: zespołami| bo wkrótce stanął na cżele wielkiego 
operowemii. No eh `z. +| konserwatorjum, . ENS 

Kariera tego człowieka była istotnie Teraz dopiero Lombard poczuł się 
zdumiewająca. „Jako < czternastoletni| zupełnie pewnie pod.względem máte- 
chłopak Lombard =wyemigrował z of-|rialnym; a mając zapewnioną. wygodna 
czyżny | na pokladzie statku przewożą-|i-spokojną przyszłość, zainteresował się 
cego bydło, dostał. się do Ameryki. Niej dziedziną, która nie.z muzyką nie ma, 
posiadał nic prócz lichych skrzypiec i| wspólnego: zaczał mianowicie grać na 
smyczka. | g.ełdzie nowojorskiej. | tu sprzyjało mu 

Na ulicach New Yorku zdolny I mu-| szczęście, bo czegokolwiek tylko dot- 
zykalny chłopak gra na skrzypcach za-| knął, wszysiko zamien'ałó się. w złoto. 
rabiał na bardzo liche życie; a niejeden| -To też po roku takich spekulacji Lom 
mieszkanieć wielkiego miasta pamiętał | bard został miljonerem; mógł sobie już 
postać ubogiego grajka, który stał z go-| pozwwić na. kupienie w Szwajcarii Ślis 
łą głową, w. obszarpanvm ubraniu i|cznego zamku, posiadającego salę kon- 
dziurawych butach. certową i teatralną, 

Pewnego dnia usłyszał Lombarda je- Do zamku tego przywiązana była 
den z graików pierwszorzędnej orkie-| smutna legenda głosząca, że każdy, kto 
stry i ździwił się, jak wielkie posiadaj go nabędzie, umrze natychmiast po osie 
zdolności ten grajek ulczny. Zajął się| dleniu się w nim. Lecz Lombardi tu 
nim odrazu, obawiając się, że inaczej| miał wielkie szczęście, bo żył po kupie- 
talent zostanie zmarnowany. 2 nia dzwnego zamku jeszcze lat dwa* 

Skutki tego spotkania były dla Lom- | dzieścia, cieszył się zawsze jaknajlep= 
barda dobroczynne, bo nietylko sam się| szym zdrowiem i umarł jako kierownik 
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; egzaminami, 


Patriarcha Miron. Cristea, członek ru- | 


mógł kształcić, lecz zdobył też szereg 
lekcji, które pozwoliły mu stanąć pe- 
wniej. 


bardzo wielu oper. 
Bozgatemu i szydło golą == mówi przy 
słowie. 


14-letnia żona uciekła 


od swego 17-letniego małżonka, 


Niezwykły zalste, pierwszy chyba te- 
go rodzaju proces w Europie, rozstrzygał 
niedawno sąd w Temeszwarże. 


W gmin'e Sinersześ (Banak) przed 
dwoma laty ośromną sensację obudziło 
oryginalne małżeństwo: 17-letni Piotr 
Dobosan poślubił 14-letnią Elżbietę Mas 
culescu. Ślubu udzieliły władze kościel- 
ne na podstawie specjalnego pozwolenia, 
judzielonego przez ministerstwo spraw 
iwe 'nętrznych na z sadzie orzeczenia le 
[rere którzy uznali pannę młodą za 
zdolną fizycznie do malżeństwa, 


Sam ten fakt zawarcia związku mał- 
żeńskiego między tak młodymi ludźmi, 
aczkolwiek w Europie odosobn ony, nie 


jzdarzają się śluby między jeszcze młod- 


«zemi osobami. Posmaku sensacji nadał 
temu związkowi dopiero inny incydent: 

Oto po ledwie kilku tygodn.ach po- 
życie małżeńskiego, żona, — podlotek u» 
cekła od młodocianego męża i mimo kil- 
kakrotnych wezwań wzbraniała się doń 
powrócić, twierdząc, że Dobosan źle się 
z mą obchodzi, Małżonek przeczył temu 
utrzymując, że zawsze trakłował żonkę' 
jak najlepiej Po półlorarocznej rozłące 
wresźżcie rozpoczął śię proces rozwodo- 
wy, który stał się sui generis sensacją w 
świecie prawniczym. Jako rzecznik mge 
ża wysłąpił znany adwokat, poseł dr. Nie 
stor, 

Sąd na żądanie młodziutk'ej żony 5| 


dzieli] jej rzowodu, Elžbieta Marculescu; 
Ks, Karol bvłby jedak sensacją gdy% w Ameryce 


mająca lat 16, opuściła salę sądową jako 
najmiodsza rozwódka w Rumunji. 


ska 
g Profesor- detektyw 


Z amatorsiwa 


wykrył w sprytny sposób 

zdradę żony. 

vstko zawdzięcza 
swemu uCczn'owi,. 

Tymi dniami sąd w Marsylii, prze- 


Już na lożu śm erci 4 lipca 1927 roku | prowadził sprawę rozwodową proięso- 
król taką dał instrukcję genarałowi, któ ra gimnazjalnego, Henryka Boronne ' jes 
Paryżu: | go żony. Proces ten wzbudził, ze wzglę 
„Księciu pozostaje jedno: prowadzić na- j du na swoja genezę n'emałe zaintereso- 
dal życie, które sam sobie stworzył i po- 


wanie. Boronne, prawdziwy uczóny ko- 
chat swoja matematykę i swo ch ucz- 


| niów, zapewne też | swoją żonę. Pod ko- 


niec «biegłego roku szkolnego, tuż przed 
zauważył, że pewien u- 
czeń zupełnie me uważa | zajmuje się 
czemś innem, j 


Przystąpił do niego t ustalił, że mto- 
dzieniec miast pisać trygonometryczine 
rozwiązania czyta powieść detektywi 
czną. W najwyższem oburzeniu | nie 
szczędząc lekkornyślnemu gimnazjaście 
surowych upomnień. zabrał mu tę ksią- 
żkę | przyniósł ją do domu. W domu pó* 
myślał sobe; 


— Ciekawe, co tak- interesującego 
widzą chłopcy w tych detektywicznych 
powieściach. ==- - 

Jako człowiek ścisłej wiedzy przy= 
szedł do przekonania, że 'ehicąc się © 
tem przekonać najlepiej samemu takā 
książkę przeczytać. I zabrał się istotne 
«o tej lektury, zresztą z wielką niechę= 
cią. Ale ledwo przeczytał połowę książe 
k, przekonał się, że powieść robi na mm 
niezwykle silne wrażenie. 


Byty to przygody Szerloka Holmesa. 
I oto w poczciwym malematyku. ubue 
dził się pod wpływem lektury. detek= 


tyw. Od iejchwili zaczął uważać na. 


najdrobn ejsze szczegóły,.do których ule 
gdy nie przywiązywał żadnej wagi. 


I wówczas stało się co następuje: 
Pewnego unia przychodzi do jego pra= 
cowni żona, aby sę z nim pożegnać, 0- 
świadczając miu. że jdzie do krawczyni. 
Profesor zauważył, że na jej pończosżce 
znajduje się powyżej. kostki malutka 
dziurka. Dawn, nie byłby na coś takiego 
zwracał uwagi. Obecnie jednakowoż 
wsżystko dla niego tialo pewną war- 
tość. Gdy żona o 8-mej wieczorem wró- 
ciła, wzrok jego przypadkiem padł na 
jej nog, | wówczas profesor stwierdz:ł, 
że ta dziurka znajduje Się ña drugiej no- 
dze. Pozwólmy mówić samemu Borði- 
ne: 
`- — Moje serce zaczęło bić silniej. Z 
początku sądz łem, że to. jest pomyłka. 
Później jednak przypomniałem sobie do- 
kładnie moje pierwsze spostrzeżenie, z 
owej chwil, gdy się żona ze mną żegna- 
łą: Zwróciła się ku'drzwiom jej prawa. 
noga stała bliżej kominka, niż lewa, i 
wówczas uprzytomniełem sobie, że 
dziurka mogła być tylko na prawej poń- 
czosze, gdyż siedząc przy b urku z mě» 
go stanowiska mie mógłbym jej zobaczyć 
gdyby była na drugiej nodze. Nie ulega 
też żadnej wątpliwości, -że pończoch 
jest obecn.e na lewej nodze, == o 

Tak więc. jak widzimy, profesor w 
bajecznie szybki sposób przejął się me~ 
todą Mr. Conan Doylea Zwrócił się na- 
tychmiast do swojej żony. 

— Słuchaj-n0 |workó, czy ty zawsze 
u krawczyni zdejmujesz pończochy ? 

Żona zaczerwieniła się po białka O= 
czu kika chwil nie mogła nawet wyją- 
kać odpowedzi. a potem zaczęła niezrge 
cznie: się bronić, a wkońcu zaprołesto= 
wała z oburzeniem przeciwko temu „nie 
godziwemu* podejrzeniu. 

— Zachowanie pat! == rzekł na to 
Boronne, potwierdza moje podejrzenia... 
~ Ostatecznie przyparta do muru, p. 


Boronne. zeznała wszystko. 


Od tego czasu Marsyljanki stały się 
znacznie ostrożniełsz6... j 


Dr. med. Jan Polak 


choroby wewnętrzne 
przyjmuie od 4—0. | 


Andrzera 43, tel. 64-21. 
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Przed świętem sportowem narodów. 


Sądząc z prac przygotowawczych, igrzyska 

w St. Moritz i Amsterdamie udadzą się do- 

skonale i zakasujią pod każdym względem 
Chamonix i Paryż. 

Olimpiada w Amsterdamie, do - któ- | czone pomyślnym wynikiem. Wskazuje 


rej cały świat sportowy szykuje się z | na to m. in. fakt, że na ostatniem posie- 
dużym nakładem wytrwałości, kosztów dzeniu Holenderskiego Związku Lawn- 


i pracy — zapowiada s.ę imponująco; 
niewątpliwie zakasuje ona pod każdym 
względem wszystkie poprzedniczki, sta 


Tennisowego zastanawiano się nad tem, 
gdz e rozegrać turniej | ostatecznie zde- 
cydowano wybrać Hagę, gdzie jest zna 


nowiąc faktycznie rewię życa sporto- | cznie więcej kortów, niż w Amsterda- 
wego na kuli ziemskiej we wszystkich | mie, oraz istnieją ponadto specjalne try- 
jego przejawach. Będa to epickie wprost | buny, które łatwo odpowiednio można 


zapasy; 
natężenia walka już nie tylko o palmę 
zwycięstwa — po nią sięgnąć może 
tylko sama elita, gew.azdy pierwszorzę- 
dnego blasku na widókręgu sporto- 
wym świata =~ lecz nawet wogóle o 
każde miejsce, bowiem posadać będzie, 
jeżeli już nie faktyczne, to chociażby 
moralne bardzo ważne znaczeńie. 
Dotychczas ilość zgłoszeń jest zdu- 
miewająco liczna, a przec eż jeszcze. do- 
syć daleko do właściwych igrzysk, jesze 
cze nałeży się spodziewać wwydatnego, 
bodaj czy nie w dwójnasób wzupełnie- 
nia listy narodów, która naraz.e przed- 
stawia się następująco: Anglia. Austria, 
Belgja, Brazylja, Chile, Czechosłowa- 
cja, Danja, Egipt, Finlandja, Francia, 
Haiti, Hiszpania, Indje, Jugostawja, Ka- 
nada, L'twa, Luxemburg, Łotwa, Niem- 
cy, Norwegja, Nowa Zelandja. Peru, 
Polska, Południowa Afryka, Stany Zje- 
dnoczorie, Szwajcaria, Szwecja, Turcja 
i Węgry. Jest zatem 30 krajów, a nic- 
wątpliwie liczba ta znacznie przekroczy 
rekord Olimpiady Paryskiej, t. i. 45 
krajów, chociaż, naturale, nie każdy 
weźmie udział we wszystkich konku- 
rencjach; są nawet takie, które zgłosiły 
się do jednei, np. chociażby Peru, obsa- 
dzając wyłącznie piłkarstwo. Nie zbra- 
knie w szeregach walczących o palme 


zaciekła, pełna największego , rozbudować. 


Stadjońn, na którym odbędzie się 
większość konkurencyj, jest już uiemal 
zupełnie gotowy. Ostatnio wykońzzono 
właśnie olbrzymią, główną, t. zw. mara- 
tońską trybunę; miebawem będą goto- 
we, urządzone według najnowszych wy 
mogów hygjeny i sportu — garderoby 
wraz ze specjalnemi łazienkami, natrys- 
kami, salmi do masażu, naświetlania i 
t. d. Wreszcie przeprowadza się specja- 
lne linje telefoniczne w porozum eniu z 
holenderskiemi pocztami, aby ułatwić 

|słażbę sprawozdawczą dziennikarzom, 
którzy ziadą ze wszystkich stron świa- 
ta, a znajdą takie udogodnienia, na ja- 
kie zdobyć się tylko może współczesna 
technika pod każdym względem. 

Do igrzysk zimowych, które stano- 
wią odrębną całość | rozpoczynają się 
jak wiadomo 12 lutego i trwać będą do 
19 lutego 1928 w St. Mor tz zgłosiła się 
rekordowa liczba, gdyż 23 narody. Pol- 
ska weźmie udział w zawodach nar- 
ciarskich, hockeyowych j prawdopodo- 
bnie łyżwiarskich. Czechosłowacja star 
tuje do narciarstwa i hockey'u; Szwe- 
cja weźmie udział w narciarstwie, hoc- 
key'u i łyżwiarstwie; Finlandja — w 
narciarstwe i łyżwiarstwie; Norwegzja 
— w narciarstwie i hockeyu; Kanda — 
% hockey'u i łyżwiarstwie: Anglia — 


pierwszeństwa w tein ostatniem rów- | w zawodach saneczkowych; Szwajcar- 
mież zwycięzcy z 1924 r. osławionego | ja — we wszystkich konkurencjach; 
Urugwaju; stanie jego groźny rywal | Belgia — w hockey'u i saneczkach; Ju- 
„Argentyna — oto wymien liśmy już | gosławja — w narcarstwie į hockey'u; 


— tak na chybił trafił — dwa kraje tie- 
obięte podanym powyżej spisem, a jest 
ich znacznie więcej! Śmiało można po- 
wiedz eć. nie mijając się zbytnio z pra- 
wdą, że do bardzo rzadkich wyjątków 
na kuli ziemskiej zaliczać będziemy te 
narody, które nie staną do walki w Am- 
sterdamie, a w każdym razie nie zbrak- 
nie nikogo, kto wogóle będzie miał ja- 
kieś szanse. j 
* Już obecnie Holenderski Komitet O- 
limpijsk; w charakterze gospodarza i 
organizatora rozesłał wszystkim kra- 
jom dokładne zestawienie, które obej- 
muje wszystkie daty. związane z posz- 
czególnemi konkurencjami na Igrzys- 
kach IX Olimpiady. Brakuje tylko ter- 
minu rozgrywek w dziedzinie „białego 
sportu”. gdyż toczą się jeszcze pertrak- 
tacje i są wszelkie dane, że będą uwień- 


ie w najdrobniejszych 


Hiszpanja, Węgry, Litwa — w łvżwiar- 
stwie, narciarstwie i hockey'u; Francja 
— w narciarstwie, łyżźwarstwie, hoc- 
key'u i saneczkach; Włochy w narciar- 
stwie i Hockey'u; Holandja — w lyż- 
wiarstwie; Rumunia — w narciarstwie, 
łyżwiarstwie, hockey'u; Anstrja — w 
narciarstwie, bhockey'u; Niemcy we 
wszystkich punktach. Patrolowy nar- 
carski bieg woiskowy odbędzie się 
przy udziale: Francji, Włoch, Czecho- 
słowacji, Szwajcarii, Niemiec, Norwegji 
Finlandii Litwy, Jugosławii i prawdo- 
podobnie Polski. 

Przygotowania są już uskutecznio- 
szczerółach. to 
też niewątpliwe igrzyska w St. Moritz 


żdym względem Chamonix 


EM się doskonale i zakasają pod ka- 


N urmi—Rittola—Steenros. 


Człowiek który w 30 roku życia rozpoczął treningi 


, 


Dwaj finnowie Rittoła í Steenros 
wracają obecn e z kilkuletniego pobytu 
w Ameryce do swej ojczyzny aby na 
olimpiadzie w Amsterdamie, stanąć w 
obronie Finlandii. 

Willie Rittola z zawodu stolarz, wyc- 
migrował w roku 1917 do Ameryki, 
gdzie zupełnie przypądkówo į dla prze- 
ciętnego człowieka bardzo późno (miał 
już 30-kę na karku), zajął się treningiem 
lekkoatletycznym. Że R ttola jednak nie 
należy do zwykłych Śrmiertelników. 
wykazuje fakt, że zdołał mimo swego 


lekkoatletyczne. 


ciwie olimpijiczykowi, rekrutują się oni 
przeważnie z młodszych sił. Jednak od 
czasu do czasu dochodzą nas z Ameryki 
słuchy, że dziś należy Rittolę ieszcze 
załczyć do najprzedniejszej klasy bic- 
saczy światowych. 

Ma 6n szczery zamiar w Amsterda- 
mię stanąć do biegu maratońskiego, no 
i chce zwyciężyć. 

W roku 1920 wygrał Maraton Han- 
nes Kohleninainen (przedwojenny Nur= 
mi). W Paryżu w r. 1924 zdobył w tej 


| 


wieku na olimpiadzie w Paryżu w r.| Najcięższej próbe sił pierwsze miejsce : 


. 1924 zwyciężyć w biegu na 10,000 i 
3000 mtr. na przełaj, ji że skończył 2 
razy tuż za Nurm.m. 

„Wiek Rittoli nie odpowiada już właś- 


fiułandczyk Stecnros, 


l jest. zupełnie zrozumiałe. że i tym! 
razem finnowie ubiegać się będą o tes | 


zaszczytny tytuł 


_Historja spotkań footbalowych 


Austrja — Włochy. 


2 ośmiu spotkań Włochv am razu nie wyszły 
zwycięsko. 


Spotkania międzypaństwowe 4: 
stria — Włochy posiadają bardzo 
gatą historię. 

Dotychczas rozegrały Austrja i Wło 
chy osiem spotkań. Austrja zwyciężyła 
5 razy, trzy gry zakończyły się wysi- 
kiem nierozstrzygniętym. , 

Poraz pierwszy spotkały się te pań 
stwa podczas olimpiady w Sztokholmie 
w 1912 r. Szło wówczas o nagrodę po- 
cieszenia. Austrjacy zwycięzyli gładko 
w stosunku 5:1. 

W grudniu tegoź samego roku nastą- 
piło drugie spotkanie. Í tutaj tryumfo- 
> austriacy, zwyciężając w stosun- 

u 3:1. 

W grudniu tegoż samego roku na- 
stąpiło drugie spotkanie. I tutaj tryum- 
fowali austrjacy. zwyciężając w sto- 
sunku 3:1. 

Czerwiec 1913 roku widział wło- 
chów po raz pierwszy we Wiedniu, 
gdzie ulegli 0:2. 

Potetn następują trzy nierozegrane. 
Ostatnie zawody przed wojną Świato- 
wą rozegrane w styczniu 1914 roku w 
Mediolanie, zakończyły się bezbramko- 
wo 0:0. : 

Pierwsze zawody po wojnie, roze- 
grane w 8 lat później, również w stycz- 


niu, zakończyły się tylko dzięki dosko- 
nałej taktyce starego Fischera na środ- 
ku napadu wynikiem 38. 

Synowie  Italjj prowadzili już 3:0. 
Mimo bezustannej przewagi Austrja nie 
mogła zdobyć bramki, gdyż cała druży- 
oa włoska skupiła się pod własną bram 

ą. 

Rutynowany Fiszer ni stąd ni stąd ni 
zowąd rozpoczął grę do tyłu w kierun- 
ku własnej bramki i w ten sposób od- 
ciągnął graczy włoskich od ich bramki. 

Mając teraz wolniejszą drogę, Wy- 
stał Fiszer kilka razy w bój skrzydła į 
zdobył wyrównanie. 

Następne spotkanie na Hohe Warte 
we Wiedniu, które dało rekordową 
ilość widzów 70,000 zakończyło się wy 
nikiem 0:0. Wówczas należeli włosi do 
najrzedniejszej klasy Światowej, mając 
sime zwycięstwa za sobą. 

Mecz ten odbył się 15 kwietnia 1923 
roki Były to czasy rozkwitu piłki nož- 
nej na kontynencie. 

Wreszie ostatnie spotkanie odbyło 
się przed dwoma tygodniami w Bołogni 
i Austrja znów zwyciężyła w stosunku 
1:0. 

Jak widzimy do tej pory anf razu nie 
udało się włochom odnieść zwycięstwa. 


Złę i dobre strony klubów zawodowych 


Prezes Hungarji wyjaśnia niepowodzenia swego klubu 


Hungarja, dawniejszy M. T. K kitku- 
letni mistrz Budapesztu, ongiś najsłyn- 
niejsza drużyna Świata, nie może się o- 
becnie wygrzebać z Szarego końca ta- 
beli i ponosi jedną klęskę za drugą. 

Te przeciągające się niepowodzenia 
i klęski Hungarji zaprzątają obecnie n- 
mysły światka piłkarskiego Węgier. 

Prezydent Hungarji, zasłużony dzia- 
łacz tego klubu, wystąpił w tych dniach 
z następującem oświadczeniem: 

„Uważam że położenie Hungar nie 
jest beznadziejne; główną przyczyną 
niepowodzeń widzę w kontuzji Ortha, 
która podziałała deprytnująco 14 jego 
współgraczy. 

Mimo to jednak nie tracę nadzieł, 
choć słaba gra naszego zespołu bardzo 
mnie martwi. 

Okres słabości. jaki przechodz! Hun- 
garja, uważam za przejściowy: Skwa- 
rek i Konrad są chorzy, grają jednak. 

Zwolennicy nasi zarzucają kierow- 
rictwu klubu. że ono wszystkiemu win- 
ne. Konstatuję, że nie jest tak albowiem 
gdy Ferenczwaros zdobył pierwsze mi- 
strzostwo zawodowe, mówiono ogólnie, 
że „Hungarja* mie kupuje graczy, że 0- 
szczędza 


wolonych i krytyków, „którzy przecież 
są zawsze mądrzejsi. 

Kupiliśmy co się dało!.. Największe 
sławy nabyto. Wówczas znowu mówio- 
no: „czemu kupowaliście za granicą, É 
w domu znaleźkbyście doskonałe sity.“ 

Postanowiliśmy więc i teraz słuchać 
rady „kibiców, reorganizując ma mód» 
wo drużynę. 

W pierwszym rzędzie baczyć bę- 
dziemy, by nasi gracze piłsiej trenowali. 

Najpoważniejszą luką w naszej dru- 
żynie jest brak dobrego obrońcy. Pier- 
wszorzędnego backa węgierskiego obe- 
cnie otrzymać nie możemy, a co do za- 
granicznych trudno nam się zdecydo- 
wać gdyż jestem przekonany, że spot 
kamy się znów z niezadowolenietn mas 

Dia Dudasa chcieliśmy zaryzykować 
100 milionów., lecz jego, jak i braci Fog- 
lów za pieniądze nabyć nie można było. 

Pozostaje więc tylko zagranica. 
Chcieliśmy nabyć wielokrotnego repre 
zentanta Austrii Bluma, lecz tylko mała 
wzmianka o tym, wywołała już burzę 
protestów. 

Oświadczam jeszcze raz, że mam za: 
ufanie do mej drużyny i moje sumienk 
jest takie spokojne jak — powiedzmy ~ 


A wiec poszłiśmv za radami niezado- | Konrad II przed bramką...... 
| rze] 


„ękalski jeden z najlepszych wioślarzy Sokoła krakowskiego, który na 


skifcie zdobył I-sze miejsce wbiegu iedy dek 


-juniorów w Bydgoszczy na 


tegorocznych regatach o mistrzostwo Polski, przeniósł się do Warszawy. 
Oddział wioślarski „Sokofa”, w którymi estatnia praca sportowa nieco 
osłabła. poniósł dotkliwą strate. 
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Kino-Teatr 
„iumperial” 


Zawadzka róg Zachodniej. 


nyzYką Miebywała Okazja „Bez, 


805 wartościowych przadmiotów = zegarkiem 
ua mi, 15.66. 
Na zamówienie listowe wysyłam pastęnający komplet 


| kieszonkowy zegarek szwajcarski do któ ego csla 
czamy 3 letnia p'semną gwaiancję | prakty any portel 


męski. | kawałrk dobrego mydła toal t wego, I piękną 


modną bros/kę, | szczułeczkę do ębów 'celulo dową , i cy 
farm'czkę do penierusów | grzebień do wieców, | parę 
mężxich skarpetek, | komplet spines do mankietów, f lu 
sterko kieszoakowe, | scytoryk stalowy 10 sztuk papieru 
listowego, I rapie otnica męska | pierści'mek męski oraz 
587 przedmiotów niezbędnych każdemu. 
Wszystko razem kosztuje tylko zi 15 65 


Zamówienie wysyłam pocztą, taci się przy odbiorze 
towaru, Zadatku nie potrzeba, Za opakowanie i przesyłkę 
płaci kupujący 

Bez narmniejszego ryzyka Jeśli towar nle odpowiada 
zwrucem pieniądze, ''roszę o dokładny adres, Zamówienie 
proszę sk erować do znanej firmy 


szymon Windisz, iratów. Dietlowsta 63 
Napisz do mnieli 


Światowej sławy psycho - gratolog 
Szylier + Szkolnik, reduktor pisma 
„Świt”, opowie Ci kim jesteś, kim 
być możesz?  Nadeślij charakter pi 
sma swój. lub zainęerescwanej 050- 
by, zakomunikuj unię, rok miesiąc 
urodzenia. kawaler, żonaty, wdowiec 
ność osób najbliższej rodziny. Utrzy- 
mesz Szczegółową analizę charakteru, 
określenie zalet wad, zdolności, prze chu: 
znaczenie. jak również horoskcp słynnego me- 
dium H-lle Eviyny aet sas czytelnikom 
„Wieczornego Expressu" analiżę wysyła się po 
otrzyinaniu tylko 2 złotych (zamiast zł. 5). Na 
przesyłkę zalączyć znaczk, pocztowe Osobi- 
ście przyjmuję 12—7 Protokóly odezwy. pc 
dziękowania  najwvbitniejszych osób stolicy, 
Warszawa, Psycho-(iralolog. Szyller-Szkolnik. 
Redakcja „Swit“, Nowowiejska 32 m. 6, róg 
Marszałkowskiej.” 
P, S.. Niniejsze 
czyć do listu. 
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z własnego I powierzonego towaru. 


nz miejscu Z. ZALCMAN, (łówna le 24, 


ozgłcszepie wyciąć | załą- 


na miejscu 
=== UWAGA: Urzęgnikom na raty, meeen 
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SENSACIA II 
Poteżny ilim w 6 serłach — 3 programach, 
wyświetiane są po 2serje razem pod tytułem - 

w rolach ałówrcych; 
Program pierwszy: 


Po raz pierwszy w Lodzi 


SERSĄCJA II 


DEMON DOLINY SMIERCI 


Ben Wiison ! Newa Gerber. 
„NIEBEZPIECZNY TURNIEJ" | „WALKA W PŁOMIENIACH" 


Od poniedz ałxu dnia 7 b, m. Program drugi: „KRÓL BOKSU” | „BESTIJA MORSKA" 


Od pontełtziałnu dila 13 b m Program -cl I zatoiczenia 


Tak każda setja iak I rogram tworzą jedną całość 
akrobaię | boksera naigenjalniejszego ad'wórcy 


„Sżerloka Holmssa* Bena 


nOEMO ŁUCZNY ZAL* i „W SZPONACH INDJAN“ 
Ed lis Poio, Zim? Lincoln ł tapi zostal zdystansowa i przez g)0 tsnena 


Wilsona, który po zwycięstwie nad olbrzymem botserenig 


he'sziem pł stów zwanym «Besija Morska* został zatytułowany jako „Król Boksu" — ;cety nienywałej walki ma D>ka, 


dl 1 


Mechan czna Szi:fiernia Szkła 


i Fabryka Luster 


p. t. 

S Z LI F » Kilińskiego 13 
PY) Tel. Nr. 58-37, 
Poleca w w elkim wyborze trema, toalety lu- 
stra stołowe 1 scienne w nikitowych drewniany: h 
oprawa: h. Szyby dla samochodów i dorożek 


otzyjmuje s'ę do gra wirowania wszelk e Kryszta- 
ły stołowe i szkiełka dla zegarmistrzów. 


Ceny KonXurency|nell Wykonanie pierwszerzędne!! 


LEKCJI 


Tańców Nowoczesnych 


ndz elają dypl naucz: c'elowie 


L Oębidski | L Wentranh 


w 5z ole fańców przy ulicy 
Zachoaniej 53, 
Zao'sy codziennie od 7—'v wiecz, 
Kurs 12 zł Warunk: dogodne, 


Poszukuję 
kilka wykwalihkowanyeh 


do szycia Kolde 
watowych 


Przyjmę również kilka dziew- 
cząt do nauki szycia kyłder wa- 
towych bezpłatne, możliwe 2 
jakakolwiek znajomością szycia 


Zakład Rysown.czy 
i Malarstwa Ręcznego 


M. Szwarcowski 
W Łodzi Narataw cza 36, tel. 35-.5 


Zgłosić się u J. L'chtensteina. „stale na składze wielk) wypor 
najn wszych wzerów do hattu 
ięcznego i maS<yńowegu, 
Ceny ton urency ne 


ia 


Północna 2. 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów ganine! denty 
styczny rzy Górnym Rynki 


Piotrwowska 274, tel. 22 33 | Pamiętajcie że 


jt hegoe I Kiya 


przyinuje chorych w chorunach wszyst 
kich specjalności ad g. 10 rano da 6-€! 
po poł. Szczeniemwie uspy, analizy |mo- 

do naprawy drogą. elek- 
trycznej wuikan zacji 
przy mnją następujące lirmy: 


czu. kału, krwi, plwocin etc) operacie 
opatrunki, 


Porada 3 złote 


Wizyty na mieście 


Keny lecznicy Lek - Dentysta 


Lekacz-dentyśta | l. b KĘ: | 


Jaitób 
Nixtatmowa 


| 
<A pra 


Pistrkco:ta St. Wp tr 


Churehy wenerycze, 


ne, sk. rne i włosów . i ócił 
Myiwee 8:08 Ml. Kościoszki 22  orzymae w soda 
4—1, miolrnowe= 


(Piotrk: wek» 73 
Il brama) 


L OKOE, ioar rr 
=T majster 
tńachi 


(dessina! r) 
ze znajomością księ 
gawości tebrycznej 
poszukuje utacy, ja 
nicy przy ul. Piotr- ko pomocnik. Wye 
kowskiej 294 | magama skromne, 


w niedziele I wię- 
ta od 9—12 
Dla Pań od 3—4 


Butralitka, 


nisząca „biegle na 
maszynie poszukuje 


Lekar: -agnist 
sak'eikolwiek posa» 


mwee, HOON 


skromne) Of sub przyjmuje w iecz- 
„Biuraltstika* 


|js+-a 5t, tel 21 32 


codzienme od godz 
Dr. med, | 2—  wWiec7 Łaskawe oOtecty de 


adm „Revub: ki” 
"Majster 300% 


g Sub 


(.LPWKOWII 


Crot. skórne we- 
aeryc”ne : płctowe 
fonstaatysowsta 12. 
Tel. 35-52 
Przysnuje od 9—1 
i od a—8. Dia pań 
d>4—35 
Dia niezamożnych 


(eny leac. 


Dr. TOPEL 


Szkolna We 12 


/horoby włosów. ¡Przy muje zapisy na 
skórne, weneryczne 
moczop civwe, 
fecz nie promien 
Roentgena i lampą 
kwarę wa, brzyjmu 
reod 12—3 po poł, 
iod g.6-9 w, 


Lekcji Tańca 


udz ela uypl, natczyceł 7 


I. WEINTRAUB 


wa nym miesz*aniu 
ul Zachodnia 42 L ofic. H p. 
W.ru'ki dogodne 


Artysta»m ilarz 


prod. Hadtycy TRN - 


lekcje 
rysunku i malarstwa i 


otraowska 71 M metro, front. 


Le afz dencys a 


J. Haberield 


, Zabiegi ! operacje od umowy Kąpiele IH, Gutman, Narutowicza Nr 9 Gabinet czynny. N 
świellnę, Naswie'lania lampą KW-rco (p wWiadman Piotrkowską Nr. 35 j . Andrzeja 2. Tel 35-43, 
| wą Roentgen, cłestryzacja Żęby iW, Mano , Piotrkowska Ni, 127 i godz 10—1 i 3—7, 
| sztuczne, korony złote platynowe L Joab, Nowomi jska 5 Dork awaliga ków 
w Veray, ; G. Cwajgoaf:, Rzgows a Nr. 1 rwa 
me ziele i święta du godz 2 popoi. NIEMA 


ezek wyższ”go 
semestru udziela 
iekcji i korepetycji 
zapóźnionymi metode 
dą skróconą Ho - 


paa inteli- 
genine panienki 
na mieszkan e, 6-ga 
Sespn'a 1% prawi 
aficyna, pierwsze 


w ZGERZU: 
Skieý komis, „O <ZEŁ* 
Hai ps7 aia aae i Wolf, Piisudskiego 


—— 


wunowia ereje 
Ne 19 | gry. forteoanowe, 


wszelkiego rodzaju można nabyć najtaniej 


ina b dogodnych warunkach tylko 
w długoletnie: firmie 


L. B. FEFERA 


W PAZJAN:C.- CH 


A ; Milig Pracownia obuwia W Korona, | "7Y!"uieod 10-12 jskiego RAA s dą 
= 42 WSCHODNIA 42 6 światowa Zamkowa Ne. t6 | R. ca M, aż Św EP 
laktèd Raśnierski ma mieit przyimu e wszelią roben. ars E E A A m. 19 e E R 


= - = 


O ł szenią . ZWYCZAJNE: 8 gr za wiersz milimxtrowy (na stronie 10 szpalt). W TEKŚCIE: 
g Aui + 40 groszy za wierz milimetrowy tne stronie 4 szpalty) Zaręczynowe 1 zaślubin gc 
NA tĘKŚCIE 10 zł Zamiejscowe o 50 proc Zagr o 100 proc drożej Za terminowy drua 
Godziny przyłęć redakcH 6—7 , Ogłoszeń administr ate odpowiada Drobne 10 gr Poszuk pracy 5 gr Naimin SU gr. 
po poł Rękopisów nmięzamówioe 


Uzioszenia kolorowe (minimalna wielkość ĉwiert stroagj IW procent Grożęg 
wych ule zwraca się. = «s == 


Wiadysiąw Polak, 


qciełony rodakch 27-24, 36-43, 36-44 
l Toisios edminmistrach 22-14 — — — «s 


Ta arimai „Rejubika* ię. 5 GRE 6 
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edpow, 
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W drukarai „Republikt”. Piotrkowska 4 Redakior odpowiedzialny: Jan (irobulniak. 


